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c»3a i A. Salomonowej), nlica Szczepańska l- 9; — Biaro dzienników Maryna tlapczyca

ul. Jagiellońska I. 7.
z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a ty  I o g to s z e .u a  pnseraty) prz-jmują: V,’e L w ow ie 
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1 a lą c z  l ik i  do „Nowej Reformy* (prospe ty, cyrkularze ogłoszeń a i t. p.) przy aiuje iii

we ile umowy

f i t e c c a c n f i e r a c l i
\

Kraków, 27 ftpra-.
Br trzeba odznaczenia sife od reszty społe­

czeństwa ludzkiego jest właściwa każdemu 
człowiekowi, jako antyteza drugiej jego po­
trzeby, upodobniania się do tego społeczeń­
stwa. Ten rozdział psychologii socjalnej jest 
nawet dość wszechstronnie przemyślany. Nale­
żą tu podstawy mody. jej despotyzmu i zmien­
ności. Należy wogóle psycholog ja stroju. Kryje 
cię tu  znaczna cześć molywów w“półza.wo- 
dnielwa ludzkiego. Do tej kategorii zaliczyć 
lakze wypadu sprawę odznaczeń państwowych, 
kwestję orderów.

Na gruncie tej psychologji, już bardzo dawno 
w ytw orzyb sie w zorganizowanych państwowo 
ipołecznoć ciach ludzkich insty tucja odznaczeń. 
Sztuka rządzeni.i bowiem, k tó ra  w dziewięciu 
dziesiątych jost stosowaną praktycznie psycho­
log] j, a  tylko w jednej dziesiątej stosowaniem 
pizym usu lub gwałtu, oukryla już dawno, że 
umiejętno w ykorzystanie tego pedu ludzkiego 
do odznaczeń, z duży m pożytkiem zużytkować 
można dla rządzenia.
». Oczywiście jak wszystko i zawsze, także i to' 
zaczęło się od zasady aluaaioj i niewątpliwej. 
Rinna wicie od zasady sprawiedliwości, która 
wymaga, aby baraziej zasłużonego inozna ła ­
two odróżnić od mniej zasłużonego, a  tego 
znowu od wcale nie zasłużonego. I aż dotąd 
.wszystko jest jasne i proste. Trudnfóści zaczy­
na ją  się dopiero, kiedy się postawi pytanie, co 
jest zasługą? kto i na jakiej podstaw i o ma to 
zasługę oceniać?

W ustrojach monarcliicznych pytan ia to rei© 
nastręczały trudności, jak  wogóle wiole innych 
dzu..,j za tak tiudne uważanych kw estyj. Wda 
dzu bowiem monarsza pochodziła od Boga, 
czyli uczestniczyła w pewnym zakresie w do­
skonałości boskiej, więc między innemi także 
łvo wszechwiedzy. W kwustji zatem orderowej 
nie była ńigdy kłopotu o .to, k to  ma ustalić 
fak t itln ienia zasługi i określić dla niej stopień 
nagiody. Było cc vy wistem, żo jedynie powoła­
nym i kom peientnym  arbitrem  był w tej sub­
stancji monarcha. Takie stawia uje sprawy było 
niewątpliwie naiiwnoin w założeniu, ale za to  
niezłomnie log ionem  w przeprowadzeniu.

Tymczasem zmieniły się fonny życia pań­
stwowego razom z dogmatami, na których się 
opierały. Wolę Boga zastąpiła wola ludu. Mo­
narchię -  ropublika. Ale równocześnie nie 
zmimida się natura ludzka wraz z właściwom 
jej dążeniem do sprawiedliwości, a  .jeszcze w.ię 
cuj właściwą jc.j potrzeba wynoszsr.ia się nad 
.innych.

Z jodiie.i strony więc pozostały potrzeby 
ludzkie, z druatiej zaó 'technika rządzenia d e ­
m okratycznego przemawia takżo za zalrzym a- 
niem in sty tu c ji odznaczeń, któro, eksploatując 
n a tu rę  ludzką, ułatw iały systemom mouar 
ehicznym rządzenie przy pomocy bardzo U uiij, 
bo ty lk o  w stążeczko we j metody.

Pozostała jednak trudność, w jaki sposób 
ułożyć tok instancyj, zatrudnionycli przy u sta ­
laniu i określaniu zasług w demokracji, w k tó ­
rej przecież zasadniczo wszyscy są równi, więc 
powołani do wą daw ania sądów o wszelkich 
kwestiach publicznych. Logika wym agałaby 
zatem,, aby, podobnie jak w innych sprawach, 
także i w sprawie odznaezoń, uznać za iustan 
eje rozstrzyga, ącą większość dem okratyczna. 
cz-vli połowę plus jeden. W ynikałoby stąd, że 
każdoczesne odznaczenie powinmoby decydo­
wano być albo \m ':z  referendum ludawe, albo 
przez uchwałę większości sejmowej.

1’uuieważ ten system wydał się zbyt lal om xtli- 
wym, (gzeto w wielu republikach, początkują­
cych przynainnicj. zą.niecliano w-ogóle rozdzie­
lania odznaczeń. Ale nie wszystkie republiki sa 
takie skromne i nie wszyscy republikanie wy­
rzekają się tak  łatw o przyjemności monarehiez- 
nycli. Między innemi republika poLlca, jeszcze 
garain zdążyła, ustalić wartość swojej w aluty, 
już, ustaliła idealną w artość swoich orderowa

TAN PIBTRZYCKI.

Konterfekt
G dańsk, w  lipcu 

/  „O to i Most zielony, cel naszej robo ty ...“ 
P rzypom ina mi się m im owoh s ta ry  wiersz 

Klofiowfcza, gdy szm aragd  ow ym  pasem  K ana 
łu  v\ lelkiogo n a  M olławie s ta te k  uder/.y masą 
srebrnej p iany  o kam ienne luki Z ielonego Mo- 
mu. Tuż p rzy  mościo patrycjuszow ska, ściana 
pa łacu  na 'Zełonej Bram ie przeg ląda sie zb-ce- 
nium i gzem sów i przeinmliern kam ienną ch fior 
bówr w głębinie kana łu , dniej dziw ne, spalwno 
w ane baszt} ceg lane bram y panieńskiej, niefo- 
lem n y  ksz ta łt w“iożv zórawiowmj i fron tony  sta* 
ryc.li domówr g  niskich z postaciam i św iętych, 
fcrolety, rycerzw i zw ierząt u fa sad , z balkonam i, 
stro jnem i dziw ąezną gm atw an iną  fram ug, 
‘■hien, przejść, to  znów łuków  kam iennych , na 
J f ^ ta ł t  mositków, rzuconycl? od dem u do domu.

i K anał W ielki, to  zarazem  p o rt G dański. Tu 
sercu m iasta , tu  jego  w arsz ta ty , tu  zarzucono 
ria. kotw icach p,irow ce i s ta tk i —  tu  kolosalne 
•Piclirz© gdańsk ie , zam ożność i dum a portow a, 
* 0  trzosów  znosząca zło to  z dalek iego  św iata .

Toż nie dziw im y się, zw iedzając w  m ieście 
s ta ry  pą.} lc Ufa gen a, będący  zwryk łvm  dom em  
^ jo szk a ln y m , a d. iś m uzeum , ukazująeem , ja k  
raieazkał pa tryc ju sz  gdańsk i —  że te  kom naty , 
Pełno zw ierc iad lanych  ścian , s rcb rav rzeźb i fre ­

Aż dotąd wszystko jeżeli mo vr jiorzadku k> 
gic.7uvm, to w każdym razie w łaiwo zrozumia­
łym nieporządku ludzkim. ' nazbyt ludzłdm. 
Lecz skoro ustonowiomo ordery, to ma to, abv 
jo rozdawać. Kio to jednak ma czynie? W tem 
sęk! Ludowi suw ereimomu nie można przecież 
zaprzątać tom głowy. Sejm niemniej sinweren- 
ny gotów zastopować do tej sprawy swój wiel­
ki klucz party jny, a w tedy może zabraknąć na­
wet lichego, m etalu dla odznaczenia zasłużo­
nych. Wiec rada w radę postanowiono utwo­
rzyć .,kapitulv“. Pewna niedogodność wyńikła 
z tego, że w każdej kapitule musi być biskup, 
a w demokracji, w której każdy jest sobio bi­
skupem, biskupa kapiuilarnegio być nio może. 
Ale tę trudność ominięto w sposób od czasów 
starożytnych najlepiej w ypróbowany. Miano­
wicie przemilczano tę trudność. Tandem tedy 
powstały kapitu ły  i zaczęły rozdawać ordery.

Ale Iraf chciał, że równocześnie Se.jrn uchwa­
lił konstytucję, w której, wiedziony trafnym 
instynktem  .logiki dem okratycznej, powiedział 
wyraźnie i wyjątkowo niedwuznacznie, żo po­
słowie nie mogą otrzym ywać odznaczeń. Tym ­
czasem już po wejściu w życie konstytucji, k a ­
pituła orderu Orła Białego, nadała to odzna­
czenie aż trzem posłom: Witosowi, Tiąmpczyń- 
skicinu i Paderewskiemu. Na słuszny zarzut, 
że nadanie to  jest nieważne, ponieważ stoi 
w sprzeczności z konstytucją, odpowiedziało 
warszawskie poczu ńe prawa, że to  nic niie 
szkodzi, ponieważ s ta tu t orderu powiada, że 
pierwsi, k tórzy  gio otrzym ają, mogą być także 
posła mi.

T u powstaje pytanie, co w Polico jest wa­
żniejsze i bardziej obowiązujące: konstytucja, 
uchwalona przez Sejm, ozy też statua otder.u 
togo czy innego? Jeżeli konstytucja, to Witos, 
Trampczyński i Paderewski nie mogli prawnie 
ctrzym ać or Jerów. Jeżeli zaś sta tu t orderowy 
jest ważniejszy niż konstytucja, to konstytucja 
nie jest konstc tucja i  szkoda było drogiego 
czasu na jej uchwalenie.

Alu jak  prawie wszystkie kwest je w życiu, 
tak  także i ta  pozostanie moro/,wiąza ia. Nato- 
u iast wyłoniła się inna, nie mniej orderowa. 
Oto niemal równocześnie rozdano ordery inne­
go nowego rodzaju „Polonia R estitu ta“ . Tu 
wynikła kwest ja  zasad rozdawnictwa. Pierw­
szą klasę otrzym ał mianowicie wiceminister 
spraw zagra nicz.iych, Dąbski, natom iast 
czw artą rektorzy naszych uniwersytetów , 
z wyjątkiem  Jagiellońskiego.

Czy rek to r uniw ersytetu jesit rzeczywi­
ście o cztery stopnic niższy oćl p. Dąbskiego. 
o tom rozstrzyemlie w myśli kaiżdy czytelnik 
sam. Ale narzuca sie pytanie inne, czy wogóio 
wypad i jiol,itvkowi sejmowemu, k tó ry  stono- 
wisko swojo zaw'dzi<-ez.a ludowo w pierwszym 
rzędzie, kluczową partyjnem u w drugim, ob- 
wfejrzaa się orderami? Ale pytań tytek i tym  
perirtmych. meźnaJiy mnożyć bez końca. Za­
mknijmy więc raczej dtugil iich flzcreg jdclineon 
gcneralmcm pytaniem : czy mianowicie bndtuiją- 
ca  rtę Polska niem a istiotnjo nić pilniejszego do 
ivl-oty. jak stwa.rŁo.ć soible ordoTtn i czyn w' z 
nieb niezawszc właściwy użytek?

OSTATNIE POSIEDZENIA SEJMU PRZED 
FERJAM I.

Warszawa, 27 Eijjcai (Tcl. wł.) J a k  nie do.wia- 
dinien.y, do tej chytfti budżet nie został jeszcze 
wniesiony. Pi a wdo,podobnie we czwartek do- 
statiTzc ne będą ogólno liczby pieliminatzn. — 
Dyskusja nad picnw.^em czylanr- m bndrżetu 
brck/ie miała charakter ściśle polityczny.

Obrady sesji liipeoiwmj Sejmu tnwraić będą 
p m  z czw artek i piątek, a  ewcntiiralnie i sobotę. 
Ferjo letnie po ukończeniu pierwszego czynania 
budżetu prawdopodobnie trw ać będą do poło­
wy łviz*»śu)a. W między oz a sir obradować bę­
dzie kumisja sikairbow'o -budżetowa.

SPRAW Y GIEŁDOWE.
W arszawa, 27 lipca (Teł. w l) Ministerstwo 

akahibu opracowuje obecnie paujokt ustaw y o

mekleracli giełdowych. Po przepriwadzoiiiu tej 
ustaw y mlnirteretwo skarbu przystąpi do reor­
ganizacji giełdy warszawskiej, co nartapi p ra ­
wdopodobnie w miesiącu Morpnni. Minister 
skarbu' Steezkoiwiski stoi' na  stanowił (ku, żo 
giełda warszawska winna być oparta na sy­
stemie powszechnym a nio klubowym, iak np 
giełda londyn k a , społoozeństwo natze jest Da­
w ien  zamaki zaznajcimtone ze ęprtrwaimi go- 
spodarczemi i finansowemi.

Bojówka spwienka w Berlinie.
Dzienniki bOrlińskie doim zą:
Zamieszkały w Berlinie h maja? wojsk m- 

<?y,j&kicJi Freybdrg, utrzym ywał ożywiono ssw- 
sunki z t. z w. sterami białogwardyiskiemi ko- 
łonji rosyjskiej w  Berlime. Według krążących 
po mieście w-orsyj miał on nawet v,trzvmyviać 
bi.urc w tu Punkowe do .białej gw era jit. Nie 
podobało się to miejscowym agentom  sowie­
ckim. W rezullaicie paja* dni temu w czasie 
nieobecności rreybenga. -wtargnęła do jego 
mieszkania uzbrojona banda złożona z siedmiu 
oisob. Stonu-w/ową,wszy ,red dwerami Prcybor- 
gi wą i obecnego w mke !z':a cii u b kaipifara- ro­
syjskiego, b a rd a  przeszt#ka5.. mieszkanie 1 za­
brała wszystkie j apiery i . nkum ja ty . H enią-’

dze i kosztowność' pozostawiono. Po dokona* 
n i u rabunku ludzie ci uciekli autkuwobiilem w 
iuif!ZT);>r..ym Kierunku. WypacLek jmwyższy zele­
ktryzow ał cały Berlin.

Wojna grecko-turecka.
Paryż, 27 lipca (PAT). Ag. ITauisa, Wedle 

ot niesień ag. ITarasa z Ismid, Ttircy atakują 
nrtdal zwycięsko Bi'eczyk, Jeni, Szehir i Inhis- 
sar. ty ciska tureckie miały ;uż obsadzić Afiuro, 
K arahlssar i Tuhibunar. Wedle dalszych donie­
sień ag. Havasa z Kofnstaiity nopola, kon^sipoii- 
d?nt. turecki dziennika »PakiU 'potw ierdza za 
jęcia Uszaku pmetz Turków.

Konstantynopol, 27 lipca (PAT) Gabbict tu ­
recki edhył onegdaj nadzwyczajne posiedzenie, 
na któreni omawiał położenie na azjatyckim  te  
renie wcSennym. Tchw atoni jednomyślni-} pro­
sie rządy koalicyjne o pośrednictwo w konfii- 

miedzy Grckaiwi a Kemąlom.
ANGIELSKA POLITYKA WSCHODNIA 

BEZ ZMIANY.
Rzym. 27 lipca (Bneił fcKprCŃs). »Daily P c 

pressi donoiji. że polityka wsclradlnża, nzjyd.n 
angiehkiego nie ulegnie zmianie j uirsyraa- ywój 
dotyc-hczasi wy kierimdk bez wzglądu na zwy­
cięstwa odniesione przez Greków.

Pr3p32yr|3 0111 M - s M i  a  ^rnsgo slosKa
P aryż , 27 brtca (P.'.T). »Petit IWrheiu* do­

nosi, że wczoraj nadeszła z Opola propozycja 
angLfrlęko-włosika, iidaca w lynn k icrjiil:u . ąby 
jg.-izicze przed decyuzją Rady najw yższej o d s tą ­
pić ta k  N iesrcom  ja k  i Pomkom te te ry te r ja , 
które nie są sporne. W ten yyisób m o hby  o- 
trzymać Pylący Pszczynę i R ybnik, Niemcy zaś 
północne i zan hc-dnio obez.ray plebiscytowo, w 
.szczególności Oicśno, Opole, Kluazboirk j. Głub- 
ezyac. W  ten apcusob sLitob. żie m-',dli/re suon- 
eentrowranie koa licy jnycu  oddziałów  policyj. 
iiyoh. Rząd angiclisiki wezwą! angielskiego ko- 
ireisiairza St‘cw ta  do Loredynr, aiby z nim omió- 
w ic. sytuację.

Londyn, 27 Pyra (PAT W izbie g-mi.ii o- 
śv ia.J.czyl liloyd Ceoirge. i i 'iojAm-o w czwair- 
tiok będizio mógł jw infonJowae Izbę o kweistji 
górnioślą^kiej. Innoniem urzędu wojmniogo do­
niósł pułkowmik Stanley, że na Górnym Stawku 
znajduje się 4 400 żołnierzy angi/lskich. Liczba 
'ołr.Łorzy francuwkich j M  wyższa., natoaniasf 

bczba żołnierzy wloiskicłi je ; t  nieco niższa.
KONFERENCJA LORDA CURZONA 7 AM- 

BAS \D 0R EM  ST. AUL-AlRti
Paryż, 27 lipca (PAT). R edaktor dlyploma- 

tąiazny Ag. Ilarawa donrasl, że lond Curzon w 
daiteizym ciągu konferencji odbytej cncigda.j po 
południu z francu. Ikim ambaisaidorcm St. Au- 
tóh-tu zgodził Oę imieniem swego rządu na zwo­
łanie Rady najwyższej na dzień 4 rdernr.ia i na 
uprzednie zbadanie kwewtji górnośląskie i przer. 
komisję izeczaznawców- p<ml wair-;nkiiem, że 
szufowle lząidlu zbiorą się w n galonym dniu. 
bez względu na wynik pracy ekspertów. Nata- 
mlafflt l e d  C,;rzon w sposób torm ahiy pod­
trzym ał swój otpór ]>rzocivvko w-y'«łaruiiu po-Sł- 
kówę wyrażając, zapatrywanie, że zarząd?eu,_ 
to narażałoby równowagę, ntworzi ną na Gór­
nym blasku i poisiaJałoby charakter n.rrtyfm-- 
miccki, co u ja w n ia ło b y  do in^zwipuwzicnią. że 
zaipadnie decyzja niepomyślna dla państw a nie­
mieckiego. Dalej zauważył km! Curzon, że Fran 
©ja ma w ręku wojska nad R/num. aby d.0|pra- 
wodizić ^do opam iętania Rzeszę niemiecką, na 
m ypadok. g.lcby Nl *nwy usiłowałv ,ctaw ić opór 
inrzcf.fowadzeniu decyzji aljantów  w kwestji 
górnc^śląskiej. Wobec  ̂ffigo, Ż3 we Francji ry- 
oh#ę wysłanie jio^iilkóiw uważane jest za ko- 
nGczność meouzowną przrd  jaKakolwiek decy­
zją, jest to jedyny punkt, na którym  istnieje 
priecłwieństwo poglądów F rancji i Anglji.

sków, m ających we wzorach owcoe, kw iaty, 
j«taki, tak  żywo r>rzvpominają —  Komnaty J>a- 
piciikie na W atykanie. I tu  dotarł zm ysł wło­
skiego artysty  i zdobił m ieszczaninow i dom y, 
jak papieżom samym. Gdańszczanina stać było 
fca, tc!

IV szak :e owa galeria sztuki i bogate zabytki, 
co dziś zapełniają cele i sienie franciszkańskie­
go - Klasztoru, z.nbrano z darów Gdańszczan, 
z. i cli yicszkaiś s zbiorów prywatnych. 7e 
w dziedzinie sztuki jiosiadań i-zecz.y niepośled­
nie, świadczy tak i G eraid Don, w mistrzowski 
sposób iuotiiiąey stare sztychy farba Olejna, 
czy Drabcr. m otywami i sposobem operowania 
barv,-, przy|)oiuiiiajn.eych Siemiradzkiego, m y 
nasz rodziuiy Stryjowski, Gdańszczanin, malarz 
życia i postaci jiolskich flisaków.

A te bogactwa m ajestatów  szaf gdańskich 
i skrzyń zamczystycli, sarkofagom  bogatym  
podubnych, pełnych róz barokowych, liści, g ir­
land. amoików i nimf, a sprzęty ^zdobne, k tó ­
rych każda cząstka joefc arcydziełem, te  opar­
cia, złotem przetykana i poręcze, w weżo i ja ­
szczurki rżnięte, a  te  puzdra ogromne, w ysa­
dzane hojnie drogim kamieniem, a  majoliła, 
szkła, porcelany, a  srebrne dzbany i  konwie
0 złutyck wnętrzach, % wierzchach, Uońonkuw> 
m ozajką zdobionych, na których mistrz dawny 
pisał gotyckim  alfabetem  pobożne seretecie
1 rady życiowe —  cz.vż to  wszystko nie byłoby 
godne zdobić w nętrza daw nych komnat niuaar- 
szych?

Przechodzimy cicha, zam kniętą murami śród­
mieścia ulicą Jopejaką. Za ty lna fasada staro- 
ż} tr.ej zbrojowni, gdzee z ośniedziatych murów 
jiatrza pośród złoconych 1 arez i siebrm  ch mi>> 
czów marsowe postacie kamiennych w-ojowiu- 
ków, ciągnie się wąski korytarz uliczny, ub ra­
ny z. dwóch stron w śliczne, rzezbL mor terasy', 
witające u każdego wejścia.

Co za rozmaitość pomysłów! Jak ie  tu  ko ­
ronki balustrad, jakie pyszne rz.eźbv na fila­
rach, jakie charaktervst\-czno okucia bram 
i dziwne kształty  wywieszek, nu, których godła 
domów czytamy.

A -i ci a u y i fasady. Ilez tam  ozdób, luków  
i gzemsów, w barwy strojnych i złoto. Na 
szczyt ich rzeźbione figury wzajemnie k łania­
ją sie aobie. Oto słoń juczny oddam pokłon 
królowi na sąsiednim domu, gierm ek zaś ka 
miennej Madonnie z pobliskiego dachu. Nie 
gdzieindziej, a 'tutaj starość i czas przeżarły 
owa fasadę, na której kura w kamieniu spoglą­
dała spanienka z okienku*, co Deotymie była 
wątkiem do powieści, zwierzając jej żvoie s ta  
rego m iasta —  najdziwaczniej pięknego i n a j­
piękniej dziw nego.

7, zaułka spoglądamy ku  dachom narożnika, 
fcy ujrzeć nad niemi ogromną masę katedry 
Panny Marji, kościola-olbrzyma, w przepięk­
nych gotyckich linjach wybiegającego nad 
domy patrycj'atu i kładącego się na  nich kolo­
sem ścian, szerokim i cielskiem wiuż,r zegaro- 

> ctrzelistemi n x  absydzie wieżyczkami.

do wzmocnień francuskich wzmocnienie &wyc" 
sil wojskowych na Górnym Śląsku.

MOŻLIWOŚĆ POROZUMIENIA
Paryż. 27 lipca (PAT;. Ag. I:avuro. Dzirm ni- 

ki diowiadują się z Landyn-u, że rząd angielski 
zgodnie z życzeniem rządu francuskiego '*amia- 
nô > al już swych rzeczoznawców. Są nimi sir 
Lecil Hiwot, Tugton i m ajor O.cek,

»Petiit Jinrn.al* ds^ncisi. że Lloyd Gcorge roz- 
waiż.fł możliwuść prryjazdu do Paryża, ©cłem 
omowic-iira wstęonpgo perz j-tku ózieniie^o 
ikoidy i:fljwvż*zej. *Petit Journal* daie 1 y raz  
zoaijiŁrywanru. że na jwazniejszym wypadiilem 
dnia onogdaj-^gio jest faikt, iż nastąpiło poro­
zumienie painięjzy  aliantam i co do tego, że 
rzeczoznawcy imti-ą się zebrać w naibliższy 
czwartek. rl'o płen-\v?zfe porodu mienie unrmwnia 
Jo nadziei, żc rząd angielski będzie ułtęp»5wszw 
w kwcstji yysiaaihi posi! rów. Wobec tego. że 
traincja zgodziła sie na w/z-ę-nu^j i/y teirmtn ze­
brania się R ady lia.jiwyżsizoj, byłoby M otnic 
% ’wnein. gdyby \n g lja  ok.izula się oporna w 
kwosŁji posiłków. Londlyński eiwawoizon-wca, 
»Petii n ;iriJpTi* donosi, że wcz.ora: wic'Zu; 
lra-Mrej w Po-reign Office był sjpałr^jnsWjsny — 
Lu t-ię *yczv wysiania, posiłków na G. Śląsk 
nijtyećt iz.ąd amgie-Lki zu-adniczo przeciwni 
wysianiu nowych o hJzinłów, żada o,n iednak. 
by wstrzymano się z wysyłką Jiowiizji tak  d łu ­
go, dopóki' Rada naiwyższa nie wypowie się o 
konieczności tego zarządzenia.

RZĄD FRANCUSKI GODZI SIĘ NA 
4 SIERPNIA.

Paryż, 27 bp-ra. (I AT). Ila ras .
Im icirdzi. żo rząd francuski godzi się na odcycie 
zebrania Rady najwyższej dnia 4 sierpnia, tftwa 
jednakże naldtail w pizekonaaiiu, że jiast izeeza 
niezbędną wysłanie posiłków na Górny Śiąsk, 
oraz kładzie nacisk na najszybsze odbycie kon­
ferencji ambasadorów.

POSIŁKI FRANCUSKIE NA C*. ŚLĄSK.
Z Paryża dono-hą:
Marszalek Foc-b praozna^zył 11 -tą dywizje 

piechoty z ga;mizoiiu miasta Nancy do wzmoc­
nienia sil francuskich na Górnym' Śląsku. Po- 
sek-two francuskie w Berlinie dostało rozkaz 
zażądania od rządu niemieckiego, aby Niemcy 
oddały natychm iast w- Moguncji dziesięć pocią­
gów do i oz porządzenia władz francuskich. Po­
ciągami tymi uda się 11 dywizja piechoty do 
Opola.

Berlin, 27 lipca (F ast Express). PoitJwSwiSza 
s-ię wiademo'-ć. że Anglja wyśle odpowiednio

Jakże dostojno wrażenia sprawia wnętrze 
katedry! Ta aałaanania liliowych świateł 
i zmierzchu, to gotyckie łuki skl ipisń, wsparto
0 rozłożyste kolumny, dźwigające ogrom gma- 
d m 1 Ze zmierzcłiu ścian wyłania sie niesamo­
wita wizj i Memlinga — „Sąd ostateczny14, 
z głębi presbiteijum  olbrzymia lyeżba olcarzo- 
wa, dostojnego dlata. dzieło.

A jednak, pomimo olbrzymiej masy śv iiitsni. 
nio przeciąża ona okalających ją  domostw _—  
gotyckio linje nia każą dyssonanseni pobliskich 
renesansów, baroków i empirów.

Gdy zbliżając się ku morzu, z pokładu pa­
rowca siaojrz’, sz na  panoramo Gdańska. yJ 
dzisz,, jak  szeregi murów, najeżone kształLim 
■-tarycli św iątyń, ziewają się z  sobą w harmo- 
r ję , tak  joełną i skończona, jaką niewiele miast 
poszczycić się może. Z obrazu tego wionie ja­
kaś dum na wielkość, zaufaniu w sobie i zaso­
bna, mówiąca zamierzchłym głosem przeszłości, 
donośnym mimo śrieuzi wieków.

Na froncie W ysokiej Bramy, najpiękniejsze­
go szczątka fortecznveh murów gdańskich, ry ­
te w kam ieniu skrzydła białego orła roztoczyły 
pieczę nad godłem nr rata. Ze szczytu ratuszo­
wej wieży, co iglastym  gotykiem  strzela w błę­
k it nieba, stanął z proporcem w ręku złocisty 
lłosąg Zygm unta Augusta. V/ Artusowym 
Dworze, którego bram y strzeże Zygm unt Waza
1 ÓYkidysław IV, w ogiomnaj hali, gdzie z pula 
pu zwisają okręty i m oiskie żaglowce, widnie­
je  pośrodku posąg A ugusta III, a ku ty  napis na

Katujmy Eirzeirtieniec.
Z poważa,j struny otrzymujemy 

z Krzemieńca następującą kores­
pondencję:

Wiotkie; przeszłości amoitkiam pracom jjąco  
resizuki, oicowirzna Słowaiokiego j słynne liceum 
zapisane złotemi g}psk:vmi w dziejach szl oi«i- 
ctwa polskiego, wsjwmniienty polskiej tw ór 4 
myśl;, cienię Koiłąitaja i Czackiego, maitki ćio- 
w-aokiego i cailej jego ro łziny diuchy najna^mićj- 
17.) ch synów ojczyzny, refleksje na  temai y ,el- 
kiago ongiś ogniska 0 ,-wiaty, promieniującego 
daleko na wscliód.: oto myśli i wrabema któi>e 
ogarnąć mieszą każdego Polaka, iryybyw ające- 
go do Krzemieńca,, jednego e najbardzią! uro­
czych zakątków na ziemiach polskich, wcęoosa 
żoitogo 1’ojnie przez przyrodę, a  tak  przcpiinio. 
ii ego tradycją jasnej, świetlanej przeszłości

Pociąg zajechał, zachodzące bla^k-i lotn«yrf 
Moika zdoeą malcwniczę ruiny zaimku, znanego 
w hiitorji od roku 1240, a oidiiomioneigo preoe 
królowę Bonę w- roku, 1530, u stóp któ-ych w 
pmśroidiku szeregu y-zgórz, okrytych zhdenią, 
idoiajńi i lasami, rozciąga się spore misusfioyzko, 
opanowane dziś przez żywioły soimekm ko­
puły licznych kościołów, zajętych jotrjz. eor 
kwię prawosławnie, z mnóatrwdhi bnitctn, dom;oiw 
roapadającyich się, napisów rosyjskich i znDio- 
men.i zabaw ie cesztliami polskiuśm tj. nego ty> 
w ijłu , k tó ry  im piety A o ongiś pjnorwr.ł, zile i 
warownią, kresową kulur.y zachodniej był zaicat 
zoin. Na bujnej i bogatej ziemi wołyńskiej tna» 
wijzęJizir ślady atnaOTiiwe długich kut wielkie) 
wojny, ciągłych zndan doIii yiczrewch, Lrzmyrb 
prsachcdów uo jsk , wstrząśnień iście żuwiniło­
wych; nigdzie jednak smutna tsraźniieisłro^ć j i e  
od su za oka przyby za z taką gnoz’ . juk y. łaćnie 
w Krzemicue-.. owej perle W .lyaśł, f  Srae 
szłoić tak bardzo kłóci «ie z tcraźnieitwmiic-ią 1 
Jłfoio p -fz e b a b y  naiy-chmian pośpieszyć z tn- 
'fiuąkiem, rzucić mil jony. by ratow ać iuFa»ndy.

Gmachy słynnego liceum krzcmieniechk*go. 
jedno z najwanatnial w c h  w Polsce, wym agują 
natyi hiriastow ej odnowy, o ił© ruina : znE/ezo 
niie nie maja pójść szybkim kirokGn w ciągu 
najWiż.:-zcj zimy.

ś,poloieze'i <Uvo jKilskie tutejsze zdczosgania> 
vra;ne, zidzicsiątkowane, znękane i pa-zygnębio- 
ne, potTTiobuje koiriec znie dopływu nowyołi ży  
w k  łów, pomocy m aterialnej a  zwlac-racza ino- 
railnej. aby się podnieić i p  czuć znowu p#n-: u 
na miast* -j ziemi. Tbimozaisem zaś,. rw.y pryem 
eiu poLJrich władz i z irm jatowy czysto pol- 
wkici . buduje się tu  Ukrainę*, ipokwwa cały p,a 
w iat ko©peratywam1' ukraińskiem u zjoczdiccar 
odcieni toleruję agitacyjne roboty róznyrb cmi 
sairjuszów Uikraińskiicł- z Małopolski, Łwewaia 
niiejWdnoikrOitnie s/kołatans reisztki rospjeikicj 
kiJnoźci Jo  ])T7yzna-wain'a się dki niemiłego jm 
»ukraiatentś«, a natomńrst nie u 'w iądam m  się- 
narodowo resztek w iejrt.h j ludność) polskiej, 
katolickiej, nie zakłada d(rtvtyxm7.rmi iloś. i 
szkół pcilskich, nie zaonaG.njc się H i w siło 
txł:powiednio dobrane, nie m ydl, lub za mało 
m yśli ii% o 'walc© E Jraafab. t ' zuiem. nic od ie- 
ra daw nych keśrioK  w pTzemjenianyich na cer- 
-wV rrawoeław n. Ge brgsmmjje się z nalo-ży- 

lvm p-eśpiechem i energją żywiołu pińskiego j od 
względem ekonomicznym., i^ptil.yznym i kuku- 
n-lnym .

Na nrzf Iników nowołuje się jednostki zupeł­
nie lub na pół zrusyfikowane napisów rosyj­
skich w różnyich instytucjach nie nśnwa się, 
pam iątek polskich hic ora.cza się maWfcvtą opie­
ką i tnrskilwośctą. O sanacji s traszn y  h 'łosim- 
ków hygienŁcznycń myśli się tak m rb . żc Kize- 
łi-ieniec. położony w jedne] z najad o w s y  ii 
okołie m ty i i f a  przesiąknięty jbst w fm i*  o- 
kropnemi wyziewami, zalegającem.i cało m ?i„ 
a rozehońzącemi się zarówm od brudnv<,h t- 
ganów jak i od licznie rozgałęzionych kai » 
b .dynkow Ikeailnyoh. m e czyczez cnych on t.iv

marmurowym ©około głosi, żo G dińsk wzniósł 
mu ton pomnik, bo to bv't „rox Poloui..-6u.

Do duszy Polaka, błądzącego w nadrno.r- 
skiem mieście jio wąskich ulica'’!!, pośrod 
owycłi prz^dproży kam iennych, gdzie prz.ed 
eioraami siadali jio pracy dawni Gdańszczanie, 
garnie się tyie wspomnień! Niosą. Ich echo 
i dzwony kościołów, gdv j,M)C7.ną zwoływać na 
.pacierze i te  wieżowe gdańskie zegary grające- 
gdv co godzina, gnają jnosenke, k tó rą  przed 
wiekami wszczepił y v  wisi), kościelną stary 
zegarm istrz. "Wtóruje im powiew rzeźn y, wiecz­
nie ndody, rzucony o m urv przez pobliskiego, 
morza głębino.

Je s t tuż pod mkmtam dziw u! j malown.czn 
miejsce —  ow cypel, w rzynający się zielenią 
sosnowego lasu w szmaragdowe ujście Wisty 
i szafirowy pas Bałtyckiego morza.

Morze, szumiące morza! Ogromna, szafirowa 
pierś jjcdnosi ?’ ;• miarowym oddechem, by 
o żółto piaski wybrzeża rzucić co (.drwiła k rę ­
giem pian bk h  ch. U brzegu głębia, o 7 ‘ełonycb 
tunacli szmaragdu, dalej błękit —  leczi opodal 
MJftfżr coraz m oaaicjrzy zlewa się w jednolity 
granatow ą '.nabp wód. A czasem jakieś białe 
żagle drgają vz słońcu na dalekich orzestrze
niach fal, kołyszą sie  --------"■«». iąk dziwaczn©
świetlisty moLvl«



Nr rrt.

*Ogu lat. Liczne opadam je, gr»s*ij^ee w »ie*«łe 
I okolicy pi zez cala zimę i wiosnę przycichł y 
chwilowo, v,obce przepięknej pogody o b ^ t f :  
jwyfou-ełmą jednak niewątpliwi i w całej grozie 
wraiz ze sza tn ia  jesienną. płetwo nadal pozOBte- 
wi się to prześliczne fcrajobra&owo^ miasteczko 
. ty (Ktychcteisofwyim brudzia i i iechlujstwei, 
Kwła&zeza, Iż w mieście brak w ody *o jAcia, 
a  o wod,'*uągaieh za  rządów roay jikkh  ni-ht o- 
czyw ^cie ni© -pomyślał.

i Nieład i zaniedbanie: to pam iątki, pow stałe 
po łych rządach, obok mnóstwa wklejających 

■>ię fw w  bezdomnych i nadmiernej ilości po­
pów, snujących się po miaście i zupełnie prze­
ważnie bezczynnych, a  za,imnjący< h dotąd 

,«*ę»ń głównego liceum krzomicr.iecl.iego. nu- 
jno rozporządzenia, nakazuj.vcegr im \ 'zemi'©?!©- 
5itlo się do są-siedkiioh, m onastyrów w T/hennami... 
i  Pociń jawie. Nie usunięto z liceum nawet mę- 
akiej i żeńs-kk-j szkoły duchownej prawoeław^ 
afij, a i wież o otwarte gimnazjom i  seroinnrjum 
uaiuiczycieisikie polskie niio może rocwins-e skm- 
tesiznie swej działalności % braku ojcn/wi* dniej 
ilości nkwalifiko.waniy.ch M  nauwyriefetkie-h, v • 
luądżień szkolnych i pomocy naukowych, jak 

■niemniej z powodu złego pomieszczenia w za- 
I bni<ło;w*rriach ongiś wspaniałych, a#e d d  po 
mojpiie niedostatecznie odnowionych. Podobnie 
łna się aptrawa i ze srokołann powsszechneimi nie- 
ty lkc  po wsiach, afc i w samym F-zemieńcu, 

f k tóre nrofzczą sie pmzewaa&fó w lodtaiiaich tek  
oiencLpowiednmh, v- skutkiem  togo nauka cier­
pi. a lepsze siły nauczycielskie s&orną. od k re ­
sowych uzkół wołyńskich. Uczą w n iih  jedno- 
stiki pełne nieraz najlepszych chęc;, ale niapn-zyi- 
gebo-wane do zawodu należycie, a nierzadko i 
^ W ła d a ją c e  dostatecznie języl iem ool.-kitr, 
k tóro dopiero usiłują zrzucić pokost kultury i 

( jeżyka rosyjskiego.
Purmisaiz miasta Krzemieńca, były oficer ro­

syjski, nie potrafi oczywiście zerwać z dawnymi 
tradycjam i i zdobyć się n a  inicjatywę w i  Le■ 
runku LipeTząJPnowunia miasta na modle zacho­
dnia t. j. p a l#  ą w przeciwstawieniu dio rosyj­
skiej. S tarosta fcraw-mihuieiciki, ożeniony 7 Ko- 
sjani.ą i m ający podlobno szaawe uw, sikania 
m andatu poselskiego głosami Ukraińców, bró­
dki. sic ];rzedew3zystkfem o ta  ażeby w pierw­
szym rządzie Ukraińcy nie zrazili się dla rbego 

. i niezupełnie zdaje sobie sjprajwę z zadań urzę- 
diiika pojskietgo w państwie połykiym. Straż 
toresow a, wrgaauaująca łuaowe rady  ukraińskie 
s i ł  ck iu y  się zim faniem Sifet p-clkłdch.

Majątki liceum, przedstawiające miliardową 
wartość, bo obejmujące, n ;e licząc lasów k^ze- 
lmenieckicb. poazajowskich i radziwillewskich, 
ctkcło 5.000 dziesięcin ziemi, nie odebrane do­
tąd, miinc dekretu Naczelnego w> dza w tej 
aprawie, z końca kwitstniai 1920 roku. Zarżą- 
dfeaęą niemi Lczątram nie po części |)qpi prawo 
tJawiii po części zaś ątairoista tutejszy, k tó ry  Je 
pewyd zioTŻawiaJ podobno pomiędzy urzędni­
ków starostwu, po iczas, gdy lioaujs, obejmu­
jące gimnazjum polskie, aemlnaryum nauczy­
cielskie i preipairandę nauczyciel ku- nile ma1 z 
nich żadnych doch/olów, wibreiw pierwotnymi 
intencje m fundatorów i c-beerytn rozporządzę ■ 
i»io*n. Budynk' licealnie, zniszczone przez, woj­
sk a  częściowo w c?ais3e ostatnich walk, dotma- 
gąią się gwałtownie narprawy diaehóiw, rynien, 
kanałów itd. i to w ciągu Ia ;a bieżrcicgo, gdyż 
4iaczj©j wynikną stąd  stk o d y  nicoWiczatne, a 
w każdym  razie, sięgająca do shun miljono- 
wych.

| Kośdćł licealny, budiowla wapamalą. og(d> 
c iny z c brązów i zc szpic cny tynuiem, pokry­
wającym star-ocląwau freski, zda się wołać o ra- 
tantak zse strony konsorwait-jrów. Regzitiki mobli 
i bt»gsc.bw, zajcąyich przez popów pnawotkuw- 
aych. ciotąd nie poodibierane. Wspaniały ko 
źćiół p< franciszkański, dOt^l zajęty ipcziez por 
paw, zachowuje nadal charnktłST cerkwi prajwo- 
ulawnej, jak za czasów rosyjskich. Do!m, w któ­
rym mieszkała i umarła matka Siowtuckibgo, 
bo* Ładnej tablicy pamiątkowej, a piękny Joj 
giro-Ww iec na cmentarzu pusty j nagi. bo niema 
w mieście goa ętiŁyeh dluśz polskich, któreby go  
przyazdcbily kwńeeietm lub wieńcami. Do:m, w 
któ.ym  się urodził Słowacki, zburzono, ale nie 
zai rządów rosyjskich, lecz dopiero za cizatióv 
poMciieh. Sprzedali! go przid dwoma łaity popi 
na rcrzbiónkę przedlsięhicaicom. Jedyna painiąt- 
ka up aulcjze Anliedlego, ta  pffześfidzny po- 
.'iinik poety, odlany z bronzu w Paayżu, dłuta 
-\Vaicława Szymanowskiego, a umiiesBCttoaiy w 
kościele parafjalnym (powinien hyć ptracniluo- 
ry do iicealnago) w róku L99D, a więc w epotc© 
rządów wirowego na.in Stolypina. Chwafebny 
ten czyn pietj7,zmai dla vv:elkiego wieszcza, po 
chudza^ego z Krzemieńca, zapisać należy na 
/leicizet zasług byłego proboszcza tutejszego ks. 
Michała Bieleckiego i Antoniego Minkietwieza, 
]łeh iącego naówc-zais funkcje inżyniera górni­
czego w Kielcach, który dostarczył bezintere- 
k wjiie imrmw.u. dla oxramowania pomnika, 
•odcz-aa gdv znowra k% Bioleoki, mimo odpo- 
waed'aialncści. g; ożacej Syt>irem, potrafił nie- 
tjlko  pcmniili w kościele umieścić, a #  ponadto, 
urządzić wrpaniałą uroczystość w Kraomieńcu 
w setną rocznicę urodzin Słowackiego w dniu 
B sieipnia 1909 roku. na którą mamo ezYtkan 
talej elory żandarmów i szpiegów zjechały się 
totki inwfilgflncji z WołymSa, Foctola Ukrainy,, 
nie licząc mnóstwa wieśniaków, którzy przy­
byli w owym dniu do Krzemieńca na odpust 
rnowego świętego Juijuszar. Zaąral, jaki wów'- 
szafc cgarnąl epołeczeństwo. polskie, udzielił 
jię podebno nawet Rosjanom i żydom, którzy, 
mimo czujności w-ogiego rządu ówc^eetnego, 
Hpś.pieezyii ochotnie z pomocą i ofiaranai.

Co dc jednych i drugich to  moiżnaiby ich i 
Bibł-enle łatwo poeysilcać, gdyż hitcłlgenc-ja ro- 
ły h k a . nienawidząca rządy bolsp'“.w^clde, tó ła- 
#ia się chem io ku ideji państw.xwości pohkSej 
prśrrd ż.ydów zaś, pewien odłam, zwla-^eza tak  
iwani o:todok3i, of;arowują chetcie grosze 
m e je  na cele polskie, np. w czasie zbiorek 
lląakich, sfe~y rządzące  jednak nie oibdairzają 
względami ortodoksów, natom iast popierając 
►dia my -^nisty^cznes dowodząc w  ten sposób 
na łoi zdcłntoścł orientow ania się tv spmwncih 
►* litycznych. W  jednym  i  drugim wyipaidiku 
kklrynerstwm  iaaie w porze z brakic m wniro- 
<enia ń ę  politycznego, a  może i nrykietmi, na  
fliszowych prełBisaco o par U; mi wshazów k-m l 
idące mi cd  ezym;iików_ rruar^dajuych w W ar­
s a  wie.

A skutki tego: przejaw y w tym  rodzaju, że 
Krzemieniec po t?czycić się może księgarnią u- 
waańską. niem a natom iast dotychczas ani je- 
Jnegu składu książek polskiich, niema ani je- 
łn^j czynnej bi bij otok i polskiej, w polskim zaś 
rlułde tute,js7n'm tek  zwanym »Ogniwie* nieL 
n a  ani jednej gazety  po]sjldej(!). Nie pomyślał 
e  do ’ąd n # t  o założeniu K ola Towarzystwu. 

S ltu ły  J-udowej, o adiuszczcm u czysto fo l-

skith w.si w okolicy Krzcmiuńca, gdtte put np. 
w Rybczy, w Budkach, w Drańczy pofekfej itd. 
ludność uatolicka polska, posUgije_ się _jęzj- 
kiem ruskim, ani też o zorgmiizowansu tej lud ­
ne ści w  polskie k o ap e ra tm y . Zdaje się też, iż 
w Poiisice n ik t nie w^e. a  }jrztynajmniej \vitdziieć 
nie chce, o przebogeżych pokładach kredy  w 
'Krzemieńcu, o węglu brunatnym  tu t: j się rnai- 
dujacym. torfie, krzem ianach itd., tudzież o 
nadzwyczajnej obfitości cpvoców w saniach tu ­
tejszych 'orzechy w łaskie). »Cudze chwalicie, 
swego nie znaeie*, wolał już ongiś poeta,, nie 
Pfrzytpuiszezal jednak napewno, że i Krzemieniec 
pójdzie w' za rom nier:e 1 to właśnie w cłtw łi, 
kiedy wrócił d!o Poidłu, a  zapomnieniem jedynie 
mężna chyba tłunlaczyc sten ru iny  1 tanin.dba­
nia, w jakim obeeme znajduje się rak  drogn 
Dziadom naszym placówka1 pelska, wschodni 
b astjin  nietylko P o lsk i ale i europejskiej cy- 
w ihzatji,

22 Kjca 1921. Dr K. I. N.

Kcnferencja apr&wizacyjna 
w K ra ków

Kraków, 27 lipea.
Wczoraj po jKiłudniu w sali konfirencyjnej ma­

gistratu krakowskiego odbyła się z inicjatywy 
prezydjum miasta konferencja z przedstawicielami 
ziemian i włościan zachodniej Małopolski, oraz 
płd.-z.ieh. powiatów Kongresówki w spranie apro- 
wizacyiTicj ntuwego miasta.

Konfiia-iiicję zagaił prezydent F e d o r o w i c z ,  
poczcm wiceprezydent dr B o b r o w s k i  przed­
stawił pian aprowizacji "miasta. Wiceprezydent dr 
Bobrowski wystosował pod adresom przedstawi­
cieli piodacentów zapytanie, w jakim stopniu go 
towi są przyjść miastu z pomocą w zaopatrywaniu 
ludności w żywność. Jako  nuni-mum zapotrzebo­
wania zażądał dr Bobrowski 150—200 wagonów 
zboża miesięcznie,, którą to ilością możnaby zao­
patrzyć jedynie warstwy średnio-zamożue i ubo­
gie z wyłączeniom sfer bogatych; te  bowiem osta­
tnie mogą się n a ‘w łacną rękę aprowizować. — 
W < dpowiedz! na to przedstawiciela producentów 
oświadczyli, że dostawy ich mogą nastąpić dopie­
ro ód listopada Oświadczenie swoje motywowali 
tern, że wskutek upałów zbiory różnych rodzajów 
zbóż następować będą szybko po sobie, poczerni 
przyjdą zbiory ziemniaków, kapusty, oraz orka 
i sie jta , na eo potezeba będzie wy ml ścić zbeże, 
[.rzedewszystkiem dla tego celu. D ipi hu po tom 
będą mogli producenci przystąpić do ndói.cinaa 
/hoża na wyżywienio ludności. Na ogół stanowi­
sko producentów robi wrażenie. ż» nie chcą się oni 
wiązaś jakiemikołwiek pizvrzecz«Hiiaml7 tom bar­
dziej nie ebeą określić cen ewentualnie dostawio­
nego zboża. Wspominają jodynie o cenach 6 do 8 
tysięcy Mkp. za 100 kilogram iw, na co miasto nie 
zgodziłoby się Wobec nieprewnogo wyniku konfe­
rencji, miasto będzie musiało nawiązać stosunki 
z Pcznańskiem

Dodać należy, że r  iceprozydent dr Bobrowski 
wysłał już uprzednio urzędników do Poznańskie­
go aby zakontraktowali i zakupili zbeże dla mia­
sta, jednak nie przyniosło to pozytywnych rezi 1 ta ­
tów, albowiem mimo wprowadzenia wolnego han 
dlu zbożem, rząd nie wydal rozporządzenia, zno­
szącego specjalne listy przewozowe państwowego 
urzędu z.bożou ego, l«rzy sprowadz.aniu zboża * Po­
znańskiego.

Na konferencji omawiano również plan ministra 
aprowizacji w sprawie utworzenia dla całego p ań ­
stwa jedynej giełdy zbożowej w Warszawie. Obec­
ni skrytykowali ten plan, domagając się ustano­
wienia giełd zbożowych we wsz-ystkich większych 
centrach kraju, a więc i w  Krakowij. Jedynio bo­
wiem giełda' zbożowa w Warszawie narzucałaby 
uinym częściom kraju ceny warszawskie, zawsze 
Tvyższe od car., jakieby płacono w innych mia­
stach, w których pociaż zboża będzie większa.

W końcu producenci wysunęli projekt zaprowa­
dzenia handlu wyimiemnefeo z miastom. Chcieliby 
oni otrzymać w zamian za swoje p ro lu k ty  cukier, 
naftę, spirytus, żelazo, nawozy eztuezne i węgiel. 
Miasto mogłoby saę częściowo zgodzić r a  tego ro­
dzaju kombinację, zwłaszcza co do węgla.

Ctfezjo ziemlcn KrsKousIticti.
Związek Ziemlam w  K rakow ie rozesłał do 

w ray-m ich swoich członków naPtępująęą ede- 
pwę:

Tylokrotnie "wyrażacjroi ż ę czc io m  ■wSzyst- 
kieb sfetr pi oducentó w stało się zadość: wodny 
LandeJ został zaprawasJzony, państwo usunęło 
,€ę z widowni, jako  główmy pośrednik ty zaikli'* 
paich i rozdzielca. Zachowało sobie tylko zwy­
kłą rolę: czynnika rtaidizoru. Idzto teraiz o to , aby 
ta  zmiana, ekonomicznie iw.p^aidnlocun doko­
nała się o ile możności bez szkód społeczny h 
i nadm iernych zaburzeń w nalscisan życia go- 
SjptTdiairozcni. Niebezpieczeństwa ku tem u 
isłfr.ileje niewątpliw ie wielkie. Ogólne frtoeitnki 
aprowizacyjne u nais i  w  całej zresztą Europie 
są icfzicze dalekie od stanu  normalnego-. Same. 
przez się zatem sprzyjają spalcula-cjom różno- 
rc Inym. Opłakany zaś .-/ten m arki potekiej, tu  ■ 
dzież bezsprzeczne obniżenie się morałniońci 
handławej, spizpij^ią plenienia się łnrpreimt 
chwppców snekulacji antyspołacaiiej, n semby- 
watelskiej i niejpatajoftycznej.

W  tych warunkach na ziemian poteklch spa­
da zaszczytnw obowiązek objęcia roli czynnik^ 
regulacyjneuo cen"0- zboża i staiacego n a  stra­
ży zasad obywatelskich w dziedzinie handlu 
zbożowego. Ziemianie, którzy dla, dobra kra ju  
teitło w tych ciężkich i burzliwych czasach zro­
bili k tórzy  sumiennie dostarczali r.aka.zanych 
kontyngentów  zbożowych, dowiodą teraz, że 
bez pmzynrustu państww ego p.ttrafią czynić to- 
san.o, co ozy-cfli pod1 pazymusem ustaw  aipno- 
wizaHyjnych tj. że będą oddawali swoje zboże 
tylko bezD«średnio konsumentom : po cenach, 
cdpawia Jającytch realnym kosatom  t rodńkcji i 
w ydatkom  obciążającymi ren tę gruntową.

Imzndcwazystll iem idzie o zabezpieczenie a- 
prowitzai ji nasz>>eb miactt i o  zabezpieczenie na­
szej inteligencji, tudzież s/en)kich rzesz robot­
niczych przed wTzyskłam i omgją drożyzny. —  
Dunk.t=ł' ści tego c«łu 11 >e potrzeba długo tłó- 
man'-zyć. Z ty-ch względów twraolwąu się tedy 
do w.szystkiech eiemian z gorącą pco 'bą f we­
zwaniem:

J) aby nrzy storzedaży sweieh ziemiotnłodów 
unikali pośredników wezełkrej kategorii, lecz 
wchodzili w śtoaunki w prost z arganiżącjam i 
konsum entów ozy te  bezpośrednio, czy pe-zez 
swoje rolnicze i ziemiańskie organizacje;

2) aby przystąpili naitychmlaut do energicz­
nej młocki, tak', iżby w najtrudnicj;#jvun ckre- 
sie jesiennym targ  zibożawy należycie za opa­
trzyć; ' v -

N O  W A R E F O P M A

31 ąb y  zboża n ie  Hiaig«zyn<'wali po aa raejo- 
nalnem i potrzebam i gospodarstw a, w łasnego;

4) aby najści Mej pizestrzogali cen, które bę­
dą ustalane przez wprowadzić się mając© w 
najbiiiższoj przyszłości giełdy zbożowe.

P iusl przyjęciom tych ogólnych zasad jest 
jaszcze bardizo pażądunem, aliy ziennianie- w 
poazKuzególnych ponriaitech i okolicaich oh my­
śleli sposób przyjścia, z pomocą kcnaumiom in­
teligencji i robatnikow pnzoz d-o-sterezenic pow- 
naj ilości zboża i innych siemłopłodów po ce­
nach,. ()dpowiodnk> obniżonych w .-tos-unlcu d-i 
targjfwych. Pcmiewoiz je.łnak graniic-a takiej 
zn;żki zalezy od lokalnych w arunków  gaspo- 
danki i jej .rezultatów, przeto nie mTcuniy n 
tjT;m wzglcdzie iacHnych cyfy  poz->stav 'a :ąc yeh 
r-stałenie 'powimtewym orgamizacjom ziemLtń- 
skim.

Frezy  jju in  Związku Ziem ian w K rakow ie 
S tan isław  K onopka.

* '=9 %------------  - -

Od
Celem uregulowmla nakładu, prosimy o mo­

żliwie najwcześniejszz udnowlenie prenumeraty. 
Warunki prenumeraty zau leszczon > są w Ba* 
{iawku «5 ienu.Ka

K B O I V I K A .
Kraków, 27 lipca. 

UPAŁ dawał się wczoraj także pazyl ro w cabm  
mieście odczuwać i był je.uujts większy, niż dn ii 
pcprz<» łrdego, W cienią dochodziła rempmatura 
we dnie do 31 stopni C., w nocy spadła do 24 sto­
pni C.

JF.NERAL BRONI STANISŁAW SZEPTYCKI
powrócił wczoraj do K rakowa wraz ze swoim sze­
fem sztabą, pułkownikiem sztabu ienerałnego 
Thulie Jenerał Szeptycki, jako inspektor armj:, 
towarzyszył Naczelnikowi państwa i naczelnemu 
wodzowi w podróży inspekcyjnej na Wołyniu.

DALSZE CEqiEŁKi vVAWLLSKffi ufundowali: 
501-szą 3 pułk wojsk kolejowych i tego pen iągów
par*eriłytfti w Po/.nacin. 5fb oficerowie 25 puiku pie­
choty w Miechowie, 30Ó 4/1V kompania wojsk solejo­
wych, 50-ł —505—3'k) oficerowie i sieregcwi 15 pułku 
piechoty ..Wilków" i 507-mą Osieroceni ku hzti dro- 
-.iftj i przezacncj a. p. z Łukawskich EmiJji Stenzlo- 
wej - wpłacając po 30.000 Mk za cegiełkę.

7 UNIV ^RŚYTETU JAf.IELl ONSK1EOO. Dw«- 
klinem wydviału tcologji wybrnny został ks; prof S|e- 
nistycki ózhkanem wydziału filuiefji dr Karol Dzie- 
v/< f.ski. lekarskicKO prof, Józef Lazcrski, dziekanem 
wydziału prawniczega dr łte/inńorz Kum miodu. Dy­
rektorem studjum /.olu/czego wybrany został prof. 
Stefan Fur-.vck; .

W W\ZSZKJ kZKOI E PRZEMYSŁOWEJ W KRA­
KOWIE odtył się w dniach od 5 do 9 ’ipca cg/.tmin 
doii.„-ilości pod przewodnictwem wizytatora szkół za­
wodowych mż. Karola Biły ego. Świadectwo dojrzało­
ści u rz  -mali:

A) w szkole budowniczych Bukowski wircin (z 
odzn.), Uirzaiui-waki Edward- Datm Frydc-ryk (z od/.n ) 
Eintraciit Jidjusz, Jaroszewski Marjan, Juszczyk 8ta- 
niaław (z odźn.) Risielewski Jnljusz, B ołclcr Alfred, 
Krawczyk Zygmunt-, Laszczka- Bohdan fz odzn.). Maa- 
dc-i ki Andrzej, Mo^chcni A(1-im. 1 ołak Józ-f. la jta r 
Tailf-nsz Starasz Stanisław, Yiłczyńskk Kazimierz, 
W tkowsk iLudwik (z odzn.j, Y/oltyński Marjsn (z 
odzr ).

Fi na wydziale mechaniczno-tcchnicznym: Borkow­
ski Jan, Bogucki Bronisław, Czai rocki St&nisłąw, F~ 
kc ilski ltafai (z oazn.), Kociok-k Stefan, Kozicki El­
wir, Malejka Stanisław (z odzn.), tfiezira Frurm (z 
odzn ), Piłat Władysław (z, odzn.), Skuza Teodor, Ty­
czyński Antoni, Wieczorek Stanisław^ (z odzn.).

O) na wydziale ehcmiez.no technicznym: Faum
Cliaim, Bicz Marian, Dąinbsld Roman, Iloluj Stani­
sław, Kch Mikśymjjsn, Klug Samuel, Lelakowski 
Leon, Orzechowski Marjan, Setkowioz Karo), Suima 
Stanisław.

Absoluterjunr w szkole werkiristrzów otrzymało SI 
frekwentntów. Razem oddała Szkoła przcmysłowa w 
Krakowie przemysłowi rodzimemu 63 sił technicznych 
odpowiednio ukwalifikowanych,

GDZIE »WIELfiI-« KRAKÓW? Piszą - nam 
z miasta Ś. p. prezydent L i ) rozumiał, że wielkość 
Krakowa polega nietylko na rozległości jogo gra­
nic, ale ■» nielkomiejskim charakterze jego
urządzeń użjdeczności fahlijgm  j i na wńelkoar,i'j. 
ikim  jego "wyglądzae. Cóż się je tnak dzieje z tym 
wifilkomiejbkim wryglądem miasta? Planty, ozłoba 
naszej stolicy, zielony salon Kruk nva, otrzymały 
za rządów prezydenta Laa elegiofiśi© cbramowa- 
t i e  w  postaci asfaltów', którychhy się aie powsty­
dziła żadna europejska stolica. Cóż, k ie ly  dzisiej­
sze władze miejskie sądzą widać, ii asfaTc konser­
wuje się sam, tak, jak  sam--, rosną drzewa na plan­
tach. Byłby jednak czas zerwać z temi pdęciam i. 
Asfalt, to nie lipa, Bruk, ongiś wyśmienity, dzisiaj 
pełen jest wyboju w i przyj zżdżający do miasta tu ­
rysta, jadąc ulica Basztową, wyrzuczny do góry 
przy szybszej jaździe, zapytaj©, czy Przypadkiem 
nie wysiadł z pociągu prz u  pomyłkę w jakiejś 
prowincjonalnej dziurze, zamiast w podwawelskim 
grodzie.

RZECZY B ŻOŁNIERZY AUSTR JACKICH, PO­
ZOSTAWIONE W NIEWOLI FRANCUSKIEJ.
Wszyscy ci. którzy, jako żołnierz) byłej armji au 
stijackioj, dostali się do niewoli francuskiej i po- 
2f staw iii w oh ozach francuskich swoje rzeczy, a 
chcieliby je odzyskać, w inni zw ricić się listo-wilio 
do attache dla spraw uchodźczych przy jon oral­
nym konsulacie polskim w' Paryżu (adres: A ttache 
do spraiw uchodźez.ych p- Bochenek, Paris, VII, 
Rue PoitieTs). podaiic nazwę obozii,, wzglę.1 ni o nu­
mer kompanji ieńcó\c, do której w niew oli francu­
skiej należeli, numer osobisty w niewoli, wykaz 
rzeczy, puzostawony w obozie i dokładny swój 
adres obecny. Zaznacza się, że przywóz rzeczy od­
będzie się na koszt wiaścl iiela, ponieważ zaś kosz­
ta przywozu pakunków do kraju będą znaczne, 
przeto reklamacje do Paryża m >gą wysyhtó ci, k tó ­
rych rzeczy, tam pozostawi tn j, przedstawiają wię­
ksza wartość.

O INFORMACJE DLA PRASY. Od dłuższego czasu 
organa p -lic yjno nie podają do wiaiomości publicz­
nej ważniejszych wypadków w mieście jakkolwiek 
łozy to w interesie puolicznym- Jedynie drugą ubo- zną 
j'-den z dzienników dzięk' systemowi prot ikcyjnem i 
ze strony pewnych czynników w biurach bezpieczeń­
stwa otrzymuje wszystkie ważniejsze inf irmacje. Te­
go rrdza.iu stronnicze informowanie prasy jest rze- 
C?.ą i iedopuszczidną. Zwracamy się przeto do odpo­
wiednich czynników, aby funkcjonarjuszowi w bm- 
raah pod Telten fem zwróciły na tę sprawę uwagę.

k o m is ja  po r o z u m ie w a w c z a  orgauKac pra- 
aowjtikow państwowych, zawiązana w dniu 23 lipca 
br. w Krakowie, odbędzie sw-je nsybfi»e posiedzenie 
w dniu 28 lipm t j. we czwartek o godzinie 7-mej 
wieciorem .z lokalu „Ogniska nauczycielskiego'1, Ry­
nek gł. 29, drugie piętro Na to zebranie zaprasza się 
delegatów wszysUjch organizacyj pracowników pajh 
stwuwycb. Na par zad ku dziennym sprawa organizacji 
ogólno-polskiego Związku pracowników pańci.vowycu, 
oraz ustalenie pł»a w walucie zbożowej.

SEKRETAF JAT ZVriĄZKU POLSKIEJ MŁODZIE­
ŻY AKADEMICfcilLj „ŻAGIEW" w Krakowie, iako 
ir.ftytueji inicjującej fundację stypendyjną imienia A- 
dama T-’ aufmau? na rzecz ubogich słuchaczy Uniwer­
sytetu Jagiellońsldego wyznania mojżeszowego naro­
dowości polskiej^ komunikuje, ż-3 wskutek rozpoczętej 
słęęji wpłynęło dotychczas na jego ręce przeszło dwa- 
dyieś1 ia tysięcy marek na ten i el. Związek zwraca 
się powtórnie ńo wszystkich, chcących mn dopomóc 
w wprew rdzeniu w życie fundacji, z gorącą prośba 
do skłedaira o/iar (do rąk p. Olgi Eichhomówny 
słuch. fil. Krakć w Wwesińskfl 1. 3). Termin nadsy- 
J«oia ofiar przedłołony do Dołowy siemnia b. r. l-ista

składkowa l  i rzwiskami ofiarodawców podana będzie 
po jej zam-IcTiięcńi dc wiadomo is ipnbheanej.

O! TA I NIE PRZEDSTAW IENIA W MIE.ISK. TEA­
TRZE POWrSZECHN\ M. Jeszeze tvlko sześć przed­
stawień ma przed sobą zasłużona placówka kultural­
na, jaką w ciągu lat dwudziestu był dawny „Teatr 
ludowy", cbecnio zaś „Powsztcrmy" Dziś „Bm ćacio", 
na kt.ńraRO przedstawieniu dzisiejszem i nicdzielnem 
batutą olęął w zastępstwie za chorego kap. Baran- 
; kii go, iMiiy kapdn istrz p. Górzyński. Jutro wy­
tworna komedja Sardou „Nasi naiscrdecznicjsi‘‘, w 
piątek zaś po ras ostatni „Idealna żonka" Lehara, 
gd/ie po rac ostatni w sezonie wystąpią pp. Sehupp- 
Skrzvszowska d/.iś już ulubienica naszej publicz* o 
śd, Ostoja i Kaden. Ostati io trzy pożegnalne przed- 
ta" icnii odbędą się w sobotę [arcywesołe „\7esele 

Fousia", na którcm pożegna si^ z publicznością na- 
s-ztgo teatru część zespołu Iramatyeznego), oraz w 
niedzielę „Boecacio14 popołudniu, i ,Nasi najsordecz 
nicąsi" wieczór.

Z TEa THU „BAGATELA". Dziś po raz ostatni da- 
ny będzie świetny sketen Konrul.i Toma pt. „flotcl 
W unz“. .Iubr# tj. we czwartek Unia 28 bm. artyści 
warszawscy w ytapia z premi-ya.

OPLRE TKA W  „NOWDŚCIAĆH". We czwartek i 
p:atek ,JCrysia leśnie zark.i". Prcmjcra ślicznej japoń- 
sk ej operetki Stńirana „Gejsza" w sobotę ;’0 bm. 
Egzotyczne dckoracj i kosijumy oryginalno japoń­
skie.

KURS PłWW ANTA. Ponieważ często zdarz.:«:ą 
wypadki utonięcia wi kute k nieumiejętności pływania, 
a równocześnie v  M C. A. chce wzbudzić- zaintere­
sowanie do wszelkiego rodzaju spirtu, postanowiło 
wice stwi rayć maso. y kurs pływania który się od- 
będne w pty'walm w Parka Krakowskim. Kurs roz­
pocznie się w poniedziałek dnia 8 sierpnia i trwać 
będzie do sobory 13 sierpnia br. ,

KIESZONKOM CY. Aresztowano w Krakowie Moj­
żesza Nidesa, l.-< 33, zarodowego kieszonkowca za 
krad/Jeż więks/.cj gotówki na szkodę Symucha Lescha 
z Działoszyn

Równiiy za kra-dzieże kieszonkowe aresztowała po­
licja krakowska Agnieszkę Hołuj, lat 17

Z kraju i ze świata.
POW RoT NACZELNIKA PAŃSTWA. »Knrj?r 

Polski* dc nosi; Wczoraj w południe Naczolnik 
państwa i wódz naczelny powrócił z podróży na 
krosr wschodnim

NACZELNIK PAŃSTWA w  KONINIE. Dnia 
18 b. m. odbyła się w Koninie uroczystość wrę­
czenia 18 pułkowi sztandaru. Na uroczystość przy­
był Naczolnik państwa w towarzystwie wojewody 
łódzkiego, p. Kamieńskiego. Naczolnik państwa w 
otoczeniu delegatów i matek chrzestnych rozpo­
czął e.tsremonję wbijania w d rzew o  gwoździ, po 
której kaznodzieja z prowizorycznej ambony wy­
jaśnił żołnierzom! zmaczenie sztandaru i ,vygłosił 
słowa przysięgi, powtarzanej prz.az eały pułk 18.

Nad ołtarzom wzmo-aił się olbrzymi krzyż dębo- 
v.y Do tiicgo zbliżył się ks, kanonik Szabclski i w 
krótkich słowach upowiodział o śmierci męczeń­
skiej wielkiego patrjoly Ojca ks. Maksymiliana Ta- 
rcjwy, 7amcrdow.,-ni;go prze? Mosk.li 9 lipca 181.4 
reku. Defilada 18 pułku z-ikończyła uroczystość. 
Z błonia Naczelnik państwa, p lyclial do gimna­
zjum humanistycznego na uroczystość pr święce­
nia kamienia, wmurowanego ku czci ś. p. W łady­
sława Michalaka, ucznia klasy szóstej, żohni vrza 
£03 pułku, poległego pod Oranami z ręki Litwi­
nów.

ODZNACZENIE AMERYKAŃSKIEGO PUŁKO­
WNIKA. Z okazji święta amerykańskiego przesłał 
rriiis te r spraw wojskowych, Kazimierz Si-snkow- 
ski, do pułkownika R. M. S. Castle, list, n  którym 
wyraża radość, iż w dniu święta narrdowego ame­
rykańskiego może mu nadać w uznaniu wybitnych 
zasług, jakie położył dla odrodzonej Polski, odzna­
kę krzyża walecz-nych,. W odpowiedzi otrzymał 
niniste-r list dziękczynny, w którym pułkownik 
(kutie donosi, że jest dumny z nadanej mu od­
znaki-

SZKOŁA SZTABU JENERALNEGO. Od dnia £1 
do 31 lipca bawi lia ćwiczeniach w vVieikopoli.ee raj- 
wyż su uczelnia wojskowa szkoła Sztabu Generalne­
go. Szkoła ta, którą wkrótce irkoiWy 60 oficerów z 
trzech różnych d.ńflPc kraju pozostaje między inno- 
mi pod kierów/lisiwem pułk Yauryogo, jedne ąo z naj 
wylilrmjszych u fk fó r /  francuskich.

ZMIANY PERSONALNE W MINISTERSTWIE 
FRZEMYSLU I HANDLU. Naczelnik wydziału 
personalnego ministerstwa przemysłu i handuł, p. 
Mieczysław Bujalski, wyjeźdź \ do Mo ,kwv z misją 
l ,  ministra p. Olszewsluega, jog j następcą zamia­
nowano p. Arczyńskiego.

ZAPROSZENIE PRASA !łr“  SKIEJ NA KON 
GRGES PRA30WY W HONOLULU. Z W arstw y  to- 
lefonują ram: Za pośrednictwem tutejszego poselstwa 
Starów Zjednoczonych Polskn otrzymała zaproszenie 
do wzięcia udziału w wszechświatowym kongresie 
prasowym, jaki się ma elbyć w październiku rb. w 
Ponolulu. Rrądpolski zamierza mianować delegatów 
w pi.rozumieniu z prlikiemi organizacjami azienni- 
karekiemi. Na korgreaio reprezc . .mana Dedzie prasa 
40 j..nistw, i  liezha delegatów dojdzie do 2 tysięcy.

PODROŻENIE DZIENNIKÓW WARSZAW­
SKICH. Z Warszawy donoszą 25 b. m,: Związek 
wydawców dzienników zdocy-lował się, z powodu 
wzrostu oen papieru i robocizny, już od dzisiaj 
podwyższyć eona oddzielnych numerów dzienni­
ków na 10 m artk  i w odpawi i-lnim stosucicu zwię­
kszyć prenumeratę.

S TRj* K 1 ACOWNIKÓW SĄDOWYCH W WAR­
SZAWIE. Z Warszawy donoszą: Wczoraj pracownicy 
sądowi t  myśl ufVw ły 6 Ziazdu delegatów jraco- 
wników sądowych b. Kongresówki i kresów przystą­
pili do jednodniowego strajku demonsti leyjnego, 
chcąc w ten sposób zwrócić uwagę rządu na konte- 
czność poprawy m„terjaln°,j prac wników sądowych.

TAJEMNICZE MILJON V. Służba i-rarowajoua w 
Warszawie znalazła w tych dniach w budce tramwa­
jowej na nlam MuranowsKim walizkę ręczną, rawie 
rającą 294 000 marek niemieckicch- — co wynosi 
7 350.000 mk. polskich. Wkrótce zgłosił sie p. Łuczyń­
ski, kondukW  wagonów sypialnych, twierdząc, że 
walizę wręczył mu w Gdańsku nńznauy osobnik, pro­
sząc, aby ją  oddał w Warszawie przy ul. Kupieckiej 
l> m. 12. tetwurcizor), żt, mieszka *am Lejba Szpi- 
gielman, po: iadają^y podobno sklep w lidańsku. Spra- 
wa ta z-jęly sie władze śledcze.

M' ODZIEŻ AKADEMICKA N UD BAŁTYK IEM- -  
Pociąg sanitarny, wiozący akademiczki i akademików 
iołnieray z całej Polski do o b m ó w  na nasieni wy­
brzeżu morfkiesi przybył do Gdynią Na stacji licznie 
zgromadzeni miejscowi mieszkam-j' i goście zgotowali 
entU7.jast\czne przyjęcie młodzieży. T'rzem:twi:ił iały 
szeirg mówców, szc,r9gólnie piękne nrzam iwy były: 
pi.wrierciopbarza Stefrna Ż, romskiego miejscowego 
mieszkańca Kaszuby, p. Abrahama który swą wymową 
p‘ rwał młeizmt.

Uroczy widok naszego morza, którego wielu z mło­
dzieży jeszcze nie oglądało i wyjątkowo niezapomnia­
ne powitanie ze stronv prieds+a nńciela kaszubskiej la- 
dncśei, oddziałało tak na młodzież, iż rozentuzjazmo­
wana poi wała p Abrahama na ramiona i obnosiła 
przy długo niemilknących okrzykach : Niech żyją
Kaizubi! Niech żyje Polska! Niech żte0 Pom rze!_ — 
Między temi przciuuwgrrd był wyraź- n y najenorgicz- 
r,i'iszvi protest przeciw głosom p r^ y  gdańskiej, 
"twierdzajacy. ie  młodzież p rzyb y ła  na Pomorze prze- 
dewszystkicm d!a odzyskania tężvzny fizy-znei

Z UNlWLRFYTETU I.UBELSKIEGO. Senat Uni­
wersytetu Lubelskiego na rok akade- ‘Uk. uhśt—22 
ukonstytuował się w następującym składzie Rektor 
ks. Idu  Racz.hzcwski, wicerektor n, Stanisław Pta­
szy c ki; sędzia uniwersytecki p. Stanisław Smolka; 
Dziekan wyd kiału teologii znego ks Piotr Kromer; 
Prodziekan ka. Błażej 1 esnys: Dziekan wydziału
prawa kaoionicąit:jo i nauk moralnych ks. Ariirtej Mi­
chel* tli; Prodziekan ks. Antoni Szymański; Dzi* kan 
wydzia prawa i nauk °połecznc-rkonomicznych p. 
I eon We ic-iszakowski; Pi adziekan p. Roman Long- 
eiiamps de Berior, Dz.it.kan wy-iziału nauk humani ty­
cznych p. Maurycy Paciorkiewicz, Prodziekan p. Ste­
fan Srebrny.

PLANY REGULACYJNE WIELKIEGO LWOWA.
Rada m. Lwowa i jej sekcje opracowują obecnie 
sprawę przyłączenia gmin podmiej.kich. N zaiązku 
z ten wyznaczono dwie nagrodj w kwocie 250.000 mk

naUteDSi-e nlanv raculaiiaino Wiaikiego Lwowa, Po-

tzwarti k, 28 lipca 1921.

nimo wielkich kosztów ztviązan\ch z rągnlacją mi« 
siai rozszerzeniom sield miejskich urządzeń kiutura, 
uych na eminy przylą->z,ir» Ifcidu miejska clice i 
wę roibadowy miaata, ciągnącą się już od 30 br 
jak najszybciej ostatecznie załatwić. Lw*Vw bowio 
rozwija się ogromnie, pomimo, że przestał być cci 
trum urzędów i siedzibą władz kra,owych. Dziś m,« 
sto si je się Dxjważniejszym na południowcu, wscfcf 
i!?ic Rzeczypospolitej punktem tnnulowym, siec’ził 
Targów Wschodnich, handlową i finarsowj-gielion 
stolicą zagłębia naftowego i zbiorowiskiem wielŁiC
al.ładów przen Vjłowych. Spodziewany lozwói nju, 

które za kilkadziesiąt lat będzie „ewno posiada 
pół milj-.na ludności, zmusza j'.ż dziś zarząd inicjS)

„ troski o wj godny obszar dla roz.mieszczenia. prr4 
s;.h ch mieszkańców.

TRAMWAJ bEZ SZYN W ZAKOPANEM. Zaltcw 
nc, t> izbawiorze doiythczas wszelkich nowożytnyc 
śreoków komimikacy ‘nycb, otrzyma wkrótce tram ..aj 
ictrbus bęc szyn. łączący Krupówki z Kuźnicami 
Jaszczurówką. Budową linji tramwajowej, pro«j<*tto 
wr.jm na jesień D. r. zajął sie komitet p r j  pizewo^ 
.detwern p. dr: J. Łacna, dyrcktJw Akc Bank’
/wiązkowego. Kursfjwać będą woiy sjwtcłMi „Ab  
tr;im“. Wozy osobowa będą przewozie po 100 osit 
towarowe 7—10 ton towaru. Nowe to urządzenie praj 
czyni się beiwątpisma w Jużej mierze do d».Tzra 
rew oju  letniej stolicy Polski.

SLU/Ba TELEGRAFICZNA I TELEFuNICZNI 
W urzędach p. 'towych I.nnna powiatu Grodno, Ku 
bork powiatu Mława, i Milanówek powiatu Warszawi
żuj n.wadzono sh.-i.bę teteprafieziia i iplofcniczrą,

PJVVR< T DO FRZFDWOJĘNNYCJI SI >-bNNńV 
KOMUNIKACYJNYCH. Ni<;/av uo pisaticmy o ni; 
sieniupaszport-iw w komunikacji między Francją. T -» 
gją i Anglją, dziś mamy do sa«ote>wania wia.) ,iac- 
z Wiednia, żs pertraktacje o zniesienie pas-.porter 
w kon.unikacji między Niemcami a Auetrją Niemies 
ką Dbiegają pomyślnego końca.

WYBUCH PROCHOWNI W MILI. W pobliżu nu 
sta Poła, dawnego ptroi wojennego Austni nas-ąp. 
ryl i i -h w prochowni 0'brzymie ilości amunicji »s 
leciały w piwieir„e. Miasto uoznało wstrząinicm^ir.T 
iż szyby powypadały z oklan. Las w pobliżu praohc 
wni objęty został pożarem. Dziesiątki ludzi zabityd 
sotki ciężko rannych

POGWOÓI ŻYDÓW NA BIAŁORUSI SOWIET 
K IEJ. Z Mińska donoszą. W n ’iy  z 25 na 26 c; 
ca na hutę szklaną Starjow: powiatu bobn:j;k:3g 
napadł szereg osobistoś :i z tyzar/ouri, uczen.i in , 
iiri dziegcic-m, który urzą Izil pogrom żydów n:i ‘j 
seowyeh. Zabitych zostało 12, ranro-nych 10 os >h 
Nap idający nie posiadali żadnej broni palnej i da i: 
Ł.li tępemi i Ostremi narzędziimi. Pagromowi te 
warzyszyły objawy niesłychanego OK.rue.ifńdw; 
Znł-ity i rannym poobcinano uszy, pow-ykłówam 
cc/y, powyłamywaano i powykręcano ręce i nogi 
Zabici i ranni żydzi zostali przywiejuoni 29 czerw 
ca do Stecka, gdzie zabitym wyprawiono po«*r':> 
Wsrćd zamordowanych znaj luje się P»bt#. i z ni* 
mowlociem.

ODPOWIEDŹ HAUPTMANNA GORKIEMU. •
Znakomity poeta mcimioeki, Goihard Hauptmann 
ogłosił swoją odpowiedź na rozpaczliwe wołani 
Gorkiego o pomoc- w Imię ludzkości dla nmicraję 
cej z głodu Rosji. Hauptirunn podtrzymuje «.itr. 
G* rkiego w -najszcŁytniejszy idc-anim łudrk iści 
który poruszy sorca miljcnów przytłoczonych dzi 
jeszcze zwierzęcenri p o tw r/j jściami wojny. Haiut  
mann każe w cie.m m śdj *h, zalegij/jcych d /t 
świat, czekać z zaciśnięt j» i  gębami na pojawieni 
się światła. Dobre pierwiastki d rr-y  ludzkiej ms i 
to:-a mą siłę życia, która pokrywa zielenią drz *w, 
po zwyuążcmiu lodowych mrozów zimy. Haupt 
mann kończy zapewnieniem, że cały cywkiz a  nu 
świat a zwłaszcza, wedł tg jego zapewnień nar-i 
rnemioeł* pospiefzy z pomocą głodniejszej lu Ino 
ści Rosji.

STR \T Y  NIEMIEC W WOJNIE ŚWIATOWE,
według urzędowej statystyki wojannej, wynosił’ 
do 31 grudnia 1929 roku 1.720.OuO zał<:tvth 
4.240.870 rannych. Inwulilów jest ckoło 300.096

LINJA POWIETRZNA SZTOKHOLM RF W EL 
Otwarcia pierwszoj linji p<owietranej SŁ.<"’kh ilir 
Rewii nad B:iłtyki0m dok ina ł piict włoski na h> 
droplanie typu Savodra 16.

DUŻY POTć n  w* PARYŻU. W tych di iacoi w P- 
rytu  pożar zniszczył w dzielnicy Bel"laville koło m g \  
dziesięć iriljonów frjckówt

W  7 \.WODACH O aZAMPJONAT TENNISO 
WY W ANGLJI zwyciężył w grze pojedynez* 
Riehards, bijąc Audirsoiia /. Aurtralji 6:2, 6 1 
2 -6 , 6 :0.

PRZEYYTHICTWO VLKOHCLU JO  AMERYKI.
Augiehkia władze nńdbizeżne wpadły r a  tn p  ni 
wielką sk.Ję zorgatiizowanegu przemW ni :twa rap® 
jów aikr-hckurih do Ameryki. Fkonfiskowono (kcłi 
300 skrzyń alkoholu, kiurj tća ł rk+ymkią drogą pTie 
dostać :ę do Ameiyki Podobno vr kwestję te wniie 
szanych jest wiele osolistuści i śle-błwo przeciw tyr 
pizcmjtnteim wibudza cgólnv zaciekawitum.

DOSKONALENIE SIĘ RaSY ANGLOSASKIEJ. - 
Znakomity malarz, angielski sir Wiliam Orpen poo 
nesi fakt," że Anglicy w ostatnich czasach ogromnie,, 
w^przystojnieli Obecnie widzi się w Anglji ta rć ”, 
wielu młodych ludzi o kla^ycznit pięknych rysach ! 
ujmiijącem rpejrzeniu. Wie'ki rozwój upoi tów, a lak- 
żh wojna eurcDoiska ze sw°mi trudami i *noj>mi 
wpłynęły bezwąi pienia nader dejat. io na roz-.Tój fi 
7ycżny JirgliLów. Naród '■ngielski ksziaici swój tyj 
' '/yczr>v wi dług przykazań tarożylnego świata >1t«i 
ków i Rzymian w ciągłym rubra _ Dct^enru aii>śW 
NoA-y typ pięknego Anglika ni« jesi w«ale podobno 
do Dor- ma Graya według przedstawieni* Oska~a Wil 
dc'a: nie ma on v sobi r-io : mŁutyciiui' znirwieś 
cialego i pomimo całej piękności i klasycznej regułar 
ności rysów jest w każdym calu typem ściśle męskim

ZMARLI. W
— Kadmierz Bzowski, wła&cir iel dćbi Zemsłao o« 

wjow. bichi iskim, “Jiraz.y referent mliły przy oLi 
urzęfk/ie vif mskim v  Krak- wie, zmarł nagie w ewois
majątku.

REPERTUAR
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNFOO! i ;

Środa, 37 bm.: ,,Bocc»<kt>“.
( zwartek 23 bm.: „Nasi najserdeczniejsi'*.
Piątek, 29 bm.: „Id-alna żonka'-.
Sobota, 30 bm.: ,We«eb Fousia".
Niedziela, 31 bm. popołudniu: Tioccaci ’ . 
Niedziela, 31 bm. wecza „Nad Kajbentacadejal} 

REPERTt aR  TEATRU *NOWOSCI«. 
Środa, 27 bm. .Błękitny Mazur", ostatni występ J 

B FotTgo Folańaki*go.
Czwartek. 2S bm. ..Krysia lcśnic,-/»anka“.
Pijtek, 29 bm. „Krysia leśniczanka".
Soboto* 29 bm.: „Gejsza" premjera.
Niedziela popoł. „Kryaia leinuiezanka".

wiiu zorem „Gejsza".
Toniedziałek, 1 b. m.: ..Gejsza". .

Z DZIAŁALNOŚCI ^POŁSKI^GO BLAl EGC 
KRZYŻA* W  KRAKOWIE.

W  pierwszem półroiozu b. r. * Polski Biah 
Krzyż* w Krakowie udzielił ofiar w gotówce 
20.016 Mkp-, w vdał bezpłatnie posiłków żołnie 
rzom za 35.000 Mkp., pożyczek -zdeirrbiliziowm 
r.ym oficerom 7.000 Mkp., urządz!ł  »Swi< cone* 
w gospodach »PoIsk’"ego Białego Krzyża < za 
131,270 Mkp., z pomocą funduszów K 0 . P 
wysłał dary  wielkanocne na front za SOO.OOt 
Mkp., rczdał odzież, prowjani v i myuło dla sze­
ściu Stowarzyszeń hum anitarnych i 124 osób 
na co -wydano 1.629 sztuk ubrań, bielizny, kg 
mąki eitc. Licząc przeciętnie jedna sztukę p  
100 Mkp.. uczyni kwoto 1C2.900 Mlcp., prawa* 
dzi! w pierwszym k w arta le  4, a! obecnie prowa 
dzi dn ie  gospody i sklepiki żołnierskie, współ 
działa w opiece nad jeńcami I uchodźcami 
wdowami i sierotami. Zarząd (Falskiego Eiało 
go Krzyża* zw raca sio do najszerszych sf« 
społeczeństwa o moralne i m aterialne poparci* 
celów ^Polskiego Białego Krzyża*. —  D atk  
jwzyimuio b tero  »Polskie go B.olego Krzyza*



&  j j y f f e f e i

« a m  rm m ? STfyTr? ?. i s !  a Y f tn ta & te ^  rssso*
*’**? ><■*&*'?&

K 'jsŚA.Yf' — — O > '■‘■t‘<>t
N a cele.»Fclski kto B iałego K riy tó *  w płynę­

ły w  piicrwszem półroczu 1921 io k u  następują* 
co ofiary:
Z puszek w policji . . . .
Z Administracji »Ozasu* . .
Z Administracji »Głosu Naród u«
Z A dni. »Kitfjer* Codziennego*
Z Adm. * Nowej Reformy*
Drobne o f ia r y ..........................
Dyrektor Bezońr.ki . . . .
Pr717 p. Wieczorkowską . .
Drobne o f i a r y ...........................
Ze S z c - ź a k o w y .................................
Dr A deT ..................................
Przez starostwo w Mielcu . .
P t Si h n e i d e r ...........................
Fabryka Rżąca i CL marski .
7.1 wg; e .w s k i...............................
Ekspozytura policji w Podgórzu . Mkp. 10.000.— 
Powiatowy sąd karny, Kraków .
S e n .in a r ju m  m ę s k ie  w B ia łe j  . .
B* GiUz 10 hi. piwa (na kiermasz)

w a r t o ś c i ....................................
Spółka »fajo* 12 kóp jaj, wartości

i v w  »  K u r o n i i i t

Mkp. 14.18P.01 
Mko 1.190 — 
Mkp. 12.638.50 
Mkr>. 8.065.78 

4.087.01 
2 829 50 
2.000.— 

540.— 
3.520 — 

520.—

e ty ik  l tón ilh i, inżynier Prsaaorwdkt, p m ^ r a ł  
uilciy l powróć3! anfa 26 cm. do W arszawy.

Mkn.
Mkp
Mkp.
Mkp.
Mkp,
Mkp.
Mkp.
Mkn
Mkp.
Mkp.
Mkp.

Mkp.
Mkp.

Mkp.
Mkp.

300.—
27.—

100.—
200 .—

40.—

500 — 
983.—

5 009 — 
6.483.—

Razem . . . Mkp. 83.208.33 
t Zarząd j-Polskiego Białego Krzyża* w górą 
cycli słowach dziękuje Sza,n. Ofiarodawcom za 
datk i i popieranie celów* >f’olókaego Białego 
Krzyża*.

Czysty dochód z kiermaszu przyniósł kwioitę 
54.317 Mkp.

Saarzad ^Polskiego Białego Krzyża* wyraża 
p o 1 złeko war a e Dow. O. Geat i W ładzom woj- 
łkowyin, Magistratowi < Dyrekcjom policji za 

parcie i pomoc w urządzeniu kiermaszu, dy­
rekcji tramwaj, za orkiestro, Towarzystwu 
>Polski Glob * za auto. Drużynio harcerskiej za 
Wvk.or.anie napisów i pióropuszy, PP. Kupcom 
są* fanty, Stow. YMOA za urządzenie zabaw,
! ‘antom i Panom: z* współpracę.

N u l t y w a

J B i i s D t r p  J f  o f e f w t o  (U rn o w y c h
płacac wysokie honoraria

„ k Z m L h ”
WARSZAWA, CZACKIEGO 2, M. 5, TELEF.

222-52. 1067

Z  a s s s y c l i  z d r o j ó w .
U- Iwonicz, w lipni.
(Szczyt sezonu. — Drozyznk — Kultura i sztu­

ka. — Komisarz zdrój iwy. — Braki).
Zarząd zdrojowe- kąpielowy notował 21 lipca br. 

najwyższy >hurs* frekw uncji gości S 60-3 osób, 
1 709 rodzin. Wybujałe, w jjunoe, nieoswojone bo 
{ar iwo i dobrobyt, a tąż obok biulota skrajna, nę­
dzarze sć4i#raafi, szukaj u‘.V ratunku w wodach 
hromekich, znanych ze swołA właściwości leczni­
czych. Dyrekcja zakładu pracuje z wielką zano- 
biegliwością, aby kuracjuszom niezamożnym, dla 
ttoryeh nobyt nie jest przyjemnością i wywoza- 
i«n, uimożliwió przetrzymania kuracji. Na wdzie­
rane u zna ni o zasłużył dyrektor p. Bronidaw Gar 
we!, który, w czuwając się w niedolę ludzką, czyni 
wszystko, aby tym właśni'1, którym los poskąpił 
środkow, dać możność korzystania z kąpieli i uła­
twić pobyt. Drożyzna tu bowiem, .w. lasze z a w głó­
wnym sezonie, kilkoma wielkiemi skokami wydo- 
rtała się odrazu na szczyty, istoura zawrotne, 
feny za artykuły spożywcze dystansują modne 
lad y  zagraniczne, restauracja, to ruiny fiiansów 
przeciętnego obywatela. Nie tylko nie każda, ale 
i  pewnością co dziesiątą rodzina nie może sobie 
pozwolić na wikt restauracyjny. Jest to wyłączny 
przywilej nowych bogaczy- z wszech stron Rzeczy­
pospolitej, tu »sezomowo« osiadłych.

Równolegle z aprowizacją drogą, idą ceny za — 
iztuke i kulturę. Dramat, opera, kabaret wieczór 
monologów — w zawrotnym wirze cen, ni idostęp- 
r.Toh dla szarego tłumu, groma Izą w widowni, w 
sali balowej w »Hotelui:, elitę świeżo up;-»aon?j 
A aut o finance*, która, prócz wielkich zasobów 
łiaterjplnych, niewiele ma zrozumienia i przygoto­
wania dla sztuki rzeczywLtej. Oceniając widocz­
nie ł godnie ten stan, dostosowują się dzieci Mii 
’Y do upodobań zwartej większości kuracjuszów, 
łając przeważnie rzeczy lekkie, arcylokkie, łasko- 
tfiwe. Były ,trm banalne wieczory śmiechu, hu 
moru i woc( ‘ ?śoi nieznanych powszechnie wyko- 
rawców. deklamacje wędrownych, serwiaw A d> 
klamatorów. zjawił cię dobry Broniwski ze swoim 
zespołem, »Begatcla< obszerna z Ochryniowiozam 
1 Michałowskim i inni z programom obfitym, roz- 
dzieli nym na cale dwa wieczory, o cenach słonych, 
jak sól iwonicka, o punktach miejscami słabych, 
jak kąpiele jodowo-bromowe w drugim sezonie. 
Ale eftkt końcowy rJe zawodził prawie nigdy, 
b asa tire pozostawiała nic do życzenia, »quci erat 
dcmoTistraiud jm«.

Próc: ptaków przelotnych, bawi tu stale na wy­
wczasach i kuracji liczna >ndsja* warszawskiego 
h»iata tea*Talnego (Borońskn Dc*m >olanvski. Znicz, 
iacherski) oraz delegacja rza lu iv o-obie starosty 
p. Enula Reytnolda, komisarza zdrojowego. Ten, 
podobnie, jak poprzednik, radca Mglej. -wraz z dy- 
tfktorem Gawłem z. drołmostkową troskliwością 
wliega aby wszy ser byli za lor.c cleni i nie mieli 
pciwodow do narzekań. Szkoda wielka, że w salo­
nie kc nwwsacyjnym niema gazet, że wypożyczal­
nia ki iążek urzęduje codzieś pokątni”, że kontrola 
ten targowych nie fungujj sprawnie, że drożyz-na 
tie natrafia na żadmo tamy.

Oto wdzięczne polo pracy dla komisarza zdrojo­
wi go, skoro dyrektor od rana do nocy stacza wal- 
\« bitwy i odpiera ataki zmobilizowanej armji ku­
racjuszek i kuracjuszów, zgłośzaiącyeh się z coraz 
to cc we mi pretenejaimi i żałobami.

I tą psychoza wojenna na wszystkich f wszyst- 
kiem ■wy..isnela piot.no w tem ustronnem zdrojowi- 
iku dla dzieci, dorastajacei młodzi iży i pokolenia, 
i»rzekwitającego niechętnie i wb-ew ro li A. M.

P R Z Y JF flE  PROJEKTU ORDYNACJI WY- 
x  BORCZEJ DO PEJM tT I »f) 9ENATU.

W arszawa, 27 liłKU (PAT;, Rada nsini-Mrów 
^  posiedzcnwi w 'Inatu 26 lipca po przieprowai 
Izeuiu szczegółowych obiad przyjęła złożony
kztiz mhrisitra spea w wedWiętnzTr^ch pirojtkt or- 
•ynacji ivyborczej do Sejmu, po stem rozpatrzy- 
® i Przyjęła pro jek t ©r*Jńacji wybo-czej Jo  
lenrtn. Resztę potsieldzieinia poawi^.C’ no naradom 
»adl stesunkrm i bezpieczeństwa n a  obszarach 
JKatncz/njash pańe/twa. *
f  r o w r o t  m in , p r z a n c w s k i e g o  “
(W arszaw a, £ j  (l\n.T). Wcbefc koniecz- 

i aalafw ioru łiiJnwch srraw  minibłjrr wrz^

K « m fs j : r z 4 a ; z n c H t ś «  s  y i k i e .
Wilno, 27 Kpw (East Exprc»?f>). Do homioji 

3i#fcc*ciznAwców dtla spraw Wljen-sziezyzny za- 
prcdzeni zostali przez wysłannika, rządu poi 
skiiągc p. Kossakowskiego, rek tor rtniwersy+e- 
tai Siedlecki, prof. X. Wcgolewiez, prof. Za­
wadzki, prez. Wilna Bańkowski, Aleksander 
Meysztowicz. Bronisław Krzyżanowski, Kaz, 
Okulicz i Marjan Swiechowskl. Obrady komfisji 
rorapotc sną się w Warszawie 2 sierpnia.

H l e p r u j e t i n o n i i  L i l» iE tń » i tE s ! ę f i s h ! U )
V\ spód pracownik »Echa Kikwiieństtiogo« w 

rozmowie z pizywódicą socjali ków lit&wskkh, 
p. Slcżewiczem, <3&r»wieid*zia*■ się, eto nast^wije:

»N;ilsz stosunek —  mówił p. Slećewlcz —  do 
kw w tji wiłońskuen ipc^oAaja tak i, jak wiizna.- 
cayliśmy już w Seimie. tj. żądam y zupełnej nie­
podległości Litwy wileńskiej, i nie uznajem y 
w tym przypadku żadnych kompromisów. — 
Chcąc zntagcdfzić konflikt, zr ■bśiirwiw możliwe 
ustępstw a, tj. uwzględniamy jak nagdajieti idą­
cą aultoaiomję. konwoue-ję ekonomiczną ji wsa^at 
kio, w  nie etanie nai pi zoszkodzie na^rej ma- 
'potłłfi^irsci. Jakikolw iek związek z P o ^ ą  w 
obecnych w arrnkach  jest niemożliwy, zresztą 
my ciągle czekamy na realizację trak ta tu  siu- 
»  atókkgo.

Wdazdomem jest paUu również —  mówf dał'*} 
p. Slać-owic-E —  r  gdocydowaliśmy si( nie wy­
syłać naszego przeństa .ciciela do Brukseli. — 
Możliwe, że Liga nalroldow zwjinSe się powtór­
nie naw ą kw eslją, mimiliwą. jcisl naw et peu na 
proeja, z ic-h skony. Ale ->sęd ńewre* ci powinni 
pam iętać p i*z ode w n  jp-tk H e m •> t.nn, że obecność 
i ifetiify w Wileftst*tzyżniie jen. Żelig(iwsk,h>go 
są absolutnie wyłączone, n-dyż taki etan rzeczy 
równa, się naszemu samobójstwu.

Na zapytanie czy rząd I.beurjki zdecydował 
się j ”iż c-statetcmfe nie wysyłać e\yyeli przed- 
stam cieli dio Buukadi, p. Sleżewicz odponn ie- 
dhrnl: Ale z natitmikiie. weaak tam musielibyś­
my pealraktować beizipośueidmi.) v, Polakam i. Co 
inirtego było w Genewie, gdzie moglibyśmy być 
tylko w cej&ich infoomacyjnych, ubocacść zaś 
nasza w Brukali olmaczałaby zgonie na pio- 
jok t f t \  mant*, k tó ry  jest przez nas odrzucony.

STANOWISKO LTONOSCI ŻYDOW SKIEJ * 
W OBEC KONF1IKTU POLSKO LITEW SK IE­

GO.
, Wilno, 27 lipca fPAT). Denuo-krafjoczny dzień 

nile ża.rgi n o iry  -Unser rl'ag*, wmąwaajijAj Lwc- 
Bttyę zwołaniu Sejmu, koiiczy artyku ł w nató-e- 
pm ący f j uisób: Ludność żyduwtsika, zajm uje w o 
hae konfliktu litew;ko-pciski(3aą> l<arćŚ»o tty ra i-  
ne ttanow lsko B,mva cna w więklslziości wynnidl- 
ków źle Tdzramim a z powodu otpenu i Izo .yinir 
stycąnycli rjoiraicyj odra slbrw. Ik d n o ść  żytJow- 
5tka. jest głęboko paz.eiko.nana, te k ła  orw/a kwe- 
stja  wileńska nie zostanie trw ale uregulowane. 
Jady  nem wyjściem z te j s y tu ^ j i  jetśt komipu^- 
rnis. Podst-aiwa tego kotepromisu zaslaloi już 
wskazana. Jeęł to  projekt Hymansa o kanto- 
rałn y n  ustroiu dla W fleńsrcryiny. Prsodluta- 
wicielt' pahtji żydowskiej powinni przyjąć pro­
jek t Hymansa jako podstaw ę do dyskusji i na 
tej podttajw^o wypracować porctulaty ludności 
r.ydówŁ,kicj, k tóra na  równi z Litwinami i Pola- 
uauni oraz pozostałem! n a rod o v. c A, 'iaani krąjru 
jast zainterelsorwana w poikejo,.Vem .etzUTOjminia 
konfliktu.

T e r m in

7 j f i l « f l n  k s t n i s U  r z E C z o z r a m ć & ł .
c aryż, 27 lipca (PAT). Zgodnie % pravjętą 

pa'zeŁ Aiyglję, F rancje i W łochy uchwalą o  zwo- 
łairiu kom isji i zeczomawców praed zeJtrranicm 
eóę Rady najwyższej, termin zoibrama się tej 
komisji naznaczono n.a, dzisń 28 lipca.

m - PPZED POSIEDZENIEM R ADY
^  NAJW YŻSZEJ.
Paryż, 27 lipca (PAT). Hawa*. J a k  ćBocoei 

»Petit, Journal* p taed zwołaniem RaidY najwy-ż- 
szyj f-l'«yd George spotka się pratwdoipodic unie 
z Briandcm.
UDZIAŁ STANÓW3 ZJEDNOCZ W POSIEDZE­

NIU RADY NAJW YŻSZEJ.
Paryż, 27 linea fPAT). Havas. >JoUimaI< 

pnzypitTZiuaa, że iw posltdganiu R acy  najwyź- 
szej w Paryżu weźmie czynny udział prteNdis a- 
waiciol Stanów Zjeauoczopptclli.

OSTRZEŻENIE POD ADRESEM NIEMIEC.
Paryż, 27 lipca (PAT’) Ilava«- Korespondent. 

»PetiiŁ Paiińen*  dóinoisi z Londynu- Lord! Cur- 
ze-n poktcil amoa,saiiłorom i nitmiąclkśeaim ostrzec 
rząd niemiecki pTzed niebewłie<rreńŁ.twami, ja . 
kie m e tą  4vyniknąć dla Niemiec, gdylby t»  p -a 
gnęły ś ę  nchiyilać od spełnienia p u z y j^ e u  •£>■ 
bc.witizaii, wyzySkuiąc prowadzoną ubctcaiie w y­
mianę zdań między Anglją i F rancją.

»TEMPS* O LIN JĘ  KORFANTEGO. W
KoTcspendtcnt wojskowy >Tcm(ptac, pułk. 

Roboul, omawiając różne pro jek ty  podziału 
Górnego Sląuka stwiieoid-za. że projekt jen. Mun- 
rj.ua, .jak i hr. Sfoizy,. dzielą, k ra j w  spseób ar 
bitnałny F abiyki miałyby w ten stpoeób v. ęgiel 
z jednej, a rudę lazną z dr*igiej s treny  grani­
cy. UrJoby to pewód do ciągłych reklatmacyj, 
któia zatam owałyby rozwój proeunysłu.

»Projekt K orfantego, —  pisze ». Rcboul, —  
prziędutawia inną jafceze korzyść. W edkig nie- 
tf°_ giRi—k-a ma bileic WTTidłui granic natuirałrych', 
jaTk.Odira, lrfc wzdłuż granic powiatoy-yich. Za­
pobiega to drugim djTslkusjoin. Gdy weźmiemy 
ponJ uwagę, żc plobfe-cyt został p-zez Niemców 
sfa&zowany, że r a  Górnym Śląsku żyyio ł pol­
ała jó-it daleko liczni jytzy, ni i jak  to wskazuje 
gło&owamo,, to zu.pełmo spra wiedli we byłoby 
postanowienie, nadeją^e powstańcem, te ' g ra ­
nicę. jfckk-j żądają- D»wb dli oni, że pą tam  
istotnie elfcinentem dominującym, gdyż w  prze­
ciągu 48 godzin oczyścili teren  sporny ze 
wązyjtkich sił niomiwkteh, jakie tam się znaj­
dowały. Należy się spodziewać, ze ententa, zda 
sfobio z tego sprawę i jak  najprędzej tę  w łaśnie 
granicę wykreśli*, je,*®**,.

PODZIAŁ NIEPIIECKIEGO TABORU ś ,  
W  KOLEJOWEGO.

Cdausk, 27 lipca (PAT).. MiędzysopiSzn^zE 
łmmrsja <15 a podziału pytm i takiego taboru  ko- 
lijtw eg o  istalila  na jodnetn z (statn icii p0Bld- 
d ton  Hoić wag. nów i k  ki mc ty w, [y tczn ap o  
a j  ' b  d la ubsza^u wolnego niiąsia Glańslra* JW

myśl tej decyzji w^lne atfastn Gd-ń^k otrzy­
muje 116 lokomotyw, 172 w agony osobowe, 35 
wagonów pa-kunKO wych i 1950 wagonów 
towarowych,

P o w s t a n i e  w  A ^ a f i j i .
Berlin, 27 lipca (East Espreas), W edle wia- 

dtolmośd 7. Belgradu, -rozszerza, się powisianie 
Mirydytów w całej północnej Albanii aż do 
gtrankji Jugoslawji. 1 'rzyizlj do szeregai t»tairć, 
w których rządowe wojaka d^Enalv nicDowo- 
dizuń.

P o w s t a n i a  w  ^ a r o k k o .
Madryt, 27 lipca (PAT). Ag. Havasa. Mmistar 

wo}ny oświadczył przecl jnwicrclom t-rasy:
Stwśenkzono, że o-bóz w Meiillj nie miał już 

źaduógo jKłąiCzenia z zewnt trzneimi pózyciaiini. 
Pown-Mule szczepów jest ogólne i zupełne. He 
cdldtzislów- wirćci. nie uiadom-o. Ogieit kairabi- 
r»ow>.y, który słychać w kieru-nku Baiteim, Laiżgi 
przypuszczać, że znajdują się tam jeszcze woj­
ska hiszpańskie. Hiszpanie ziiŁzczyli cały swój 
materjal lotniczy, aby przeszkodzić jego zdo 
byciu. Niema j-ji żadnych saiiolotów .

Madryt, 27 lipca (PAT). Ag. Hawana. R ada 
ministrów uchwalała p&czynić wszyistkie zairzą- 
dlzenki potrzebne, aby  poprzeć akcję hiszpań­
skiego nadkom isarza w Maroku. Datezie od 
dniały woj-k nie będą wiec-iej wysyłane. W szyst­
kie doniesienia i wywody dzienników o s-ytiua 
cji w  Maroku podlegają cwttąd cenzuize pre­
wencyjnej. Pi-nsa będzió otrzym ywała "rzędo­
we jic-jutu ikaly o  tam te jszwch wy-dairzoniacłi.

Paryż, 27 lipę a (PAT . Y. iod. Biuro kor. Jak  
fw ię s i.i ilniemniki z Maidrytu na. pmltsiaw8e do- 
nJeisión dzwonników htezpańfrk-h, wypadki' pod 
M-alfta str.ją w związku z działalnością nie­
mieckich instruktorów  wśród szczepów obsza­
ru Kiff iakoteż z usiłowaniami ku-p&ótw n^e- 
miocikj h, by Wujska hi1 /pańskie traym ać zda 
la  od tcrytorjów  nie będąorch jes-zr zc- pod pa- 
nówag-irm hS^pańskiem . a ta  .w tym  celu, aby  
‘Twlad^ąć tam tejszem i pokładami rudy.

R ó ż n e  a l u d o m d i !  p o U ły c z n a .
Z OKAZJI NARODOWEGO ŚWIĘTA FRAK 

CUSKIEOO w dała 14 Bpia b. t. pomiędzy Na- 
C7elnikiem państwa i prezydentem repubilki fran­
cuskie j wstąpiła wymian i  -len »z. gratulacyjny eh.

KONGRES P, P- S. Vf LODZI. W czwar*mi dniu 
obrad kongroai PPS w Lodzi na poufnem posie­
dzeniu przjjęeo joJnon.yślaie do wr-tdomości spra­
wozdanie finansowe, oraz równie jeJnomi ślnie 
sprawozdanie % całokształtu działalności centralne­
go komitota wykonwcz5go. Następnie po refera­
cie peela Daszyńskiego - przyjęto jednomyślnie 
ki mproioteową liatę czł ink'iw rady aucrelnej. Na­
stępnie OCTomna większ3Ś:ią głosów przyjęto” r^zs- 
lmję rady nanŁelncj, .oświalozającą ś ę  za wystą­
pieniem z drugi, i m. ilzyimr mówki i niepr/.y^e- 
p< wtw ieu tip razie do żalnej innej, pryczom  d-1- 
eyzję o stosunkach do mających się utworzyć mię­
dzynarodówek powożenia nac/elra rada, decyzja 
ta jednakie musi być satwi mdzona przez kongres

O ZWOŁANIE SEJMU W WILNIE. Onegdaj w 
Yibiie delegacja Indowego Związku »Odrodzeni--*, 
zkżona z kilkunastu włośńan, wręczyła memorjal 
jenerałowi Żeligowskiemu, jicosząc o zwołanie Sej­
mu, przyspieszenie reformy rolnej, oraz wstrzyma­
nie eksmUji dzierżawców } parobków. Jedoń z”obe­
cnych włościan wzywał gorąco jenerała do wj - 
trwania na stanowisku i dotrzymania obietnicy 
zi 'olania Sejmu, oraz pr,. oprowadzenia do końca 
reformy rolnej.

MILLER AND W HAVRZE. Do Havru przybył 
MiJerand celom wzięńa udziału w uroczystości 
wielkii go tygodniu niorskieg). ilum  witał go en­
tuzjastycznie. W czasie prryjęjia w pałacu Regat 
prezydent zabrał głos, przypominaja.c ś^feła współ­
pracę Anglji i Francji podczas woiny, oraz krew 
przelaną wspólnie. Dla tych samych szlachetnych 
i-elow wreszcie wyraził przekonani?, żs ni y mik .ni o 
ne chmury, jakie się obecnie grom a łzą na hory­
zoncie, rezpróczą się nś&hau m W czasie śnLida- 

■wydanego na cześć ligi morski >j, Millerand 
' . rro»ft sie z uziaajifcm o jej działalności. Zk>żvł 
Łoid maryaariom pcuń tw sprzymierzonych i wkoń- 
cu zaznaczył, że Liga nie ma żadnych ambitnych 
zan i arów, mu grozi nikocm, pragnie tylko utrwa­
lenia pokoju, łgozy ieri wyraził życzenie, aby 
ćdałahwśó tej Ligi zosUła wzmocnioin* przez ohra 
dy iwaszytagtońskio.

- AMYKANIE WYŻSZA TH UCZELNI WĘGIER­
SKICH W < ZECB SLOM ACJI, wzpen płzenłu
władz czechosławacł'"'A zamknięto faku'?ei pra.my 
w Prrszbargu i Akalomję prawniczą w Koszycach.

BEZDOMNY KAROL. D'.’?nrii-i pay/ski0 dono­
szą, że były cesaraz Karol przeniesie aę  w krótkim 
czasie do Hiszpanii, poiniou aż rzą l szwajcarski za- 
ktmunikował znu, że musi opuścić terytorjum 
yz.w.aj^akie dnia 31 sierpnia.

RUCH KOMUNISTYCZNY W NIEMCZECH. 
W Kelonji i DuesseldorfiI arezlou ano Kczrvcli ł:o- 
munistów, ktró:y zami -rzali wywołać niepakoje. 
V/ różnych o kotkach łfiamiee zn.Jezkwio doku- 
men a, sńnie obciążając?, wskazujące na porozu­
mienie z podnbnemi organi zAgrani-zarm

UDAREMNIONY ZAkJACH 1 ER6RYSTYW 
W BUKARESŻCIF. Policja bukareszteńska ao-sz- 
towala szereg tererysrów, którzy podmśnoai ati tar 
kolejowy, aby wysadzić w pm ietrze pociąg, w 
którym król miał się u lać io  Francji.

JEDNODNIOWY STRAJK JENERALNY W 
RZYMIE 7- powodu st.ucia miedzy koenurdstami 
a f.«iteMła.mi w Rocca tra ia  proklamowano wczr>- 
•aj wieczorem w Rzymi? LU-godńmy strajk jcne 
rutnv na anak protestu. K ?1 ,j naP jsira wsfrz vmała 
swój ruch. Booa tem miasta przedstawia zwykły 
i br i?.

KONFERENCJA WAS7YNGTOŃSKA 7. de­
brze poinformowanych kół waszyngtońskich d m >  
szą, że prawdopodobnie nie będzie żadnej konfe­
rencji wstępnej przed kbafrencją v'aszvngłoń>,ką. 
Mocarstwa ogranicz*, się do wymiany zdań w dro­
dze dyplomatycznej, c J:m  tgralerrk stanowiska, 
jakie zajmą prz.ez swoi .h lei •gitów na konferencji 
w Waszyngtonie.

RZAD JA-PONSKI, jak ion.-.si >Temps*, dnia 19 
lipca ratySkcwad traktat w Trianon.

.4500.— 3790.— Kr 1215 3 ? 
v-. , . , . fIra r ’.ik cje 3600.— ! „r br}rka i ratm enkra w ćmielowia 2200.__ 2400._

D z ia ł e k M w n ic z n y .
* ZWRDT K0NI DLA POLSKI. Na zasadzie 

238 artjkułu tiaktatu wersalskiego ustaliła poLko 
niemiecka komisja specjalna w Wiesbcdwnie, ż? 
Nit racy zn rw ą  Polsko 35 tysięcy korni w ciągu 
trzech lat, a mianowicie 11 tysięcy w' jasiek b. r„ 
12 tysięcy w roku 1922 i l2  tysięcy w roku 1923.

* DOCHODY M U JŚ" Ek STWA SKARBU W 
U. ZABORZE AUSTRJACKJM I ROSYJSKD*-
VvT . Mcn t̂or.TC Polrkim* ogłoszono zostawienie 
Jochodów miniisteratwaj akaróu w b. zaborze 
austrjackim  i rosyje&im w miesiącach styczniu, 
lutym  i mancu br. Wodie puwyżsż^go zeetopie­
nia dochody znacznie się w maiUu podniosły. 
Poćkstki bczpo-rednie i>rzyniosly w marcu 
263.634.893 n,p. (w styczniu 176,364 084 mp.) 
i podajtki spożywcze 155.75L6J1 rnp. (w stytcz- 
niu 141,757.530 mp.); clo 173.779.103 mp. (w 
styczniu 1 11,802.234 m arek poi.)1, m onorole 
i.020^29.033 mp. (w styczniu 2J8.S42.976 ?np.); 
tąrfaty stemplowe oraz taksy skaciboove 
277,254.072 mp. (w sfąeziiLu 167,.990.691 rnp.). 
W łącznej sumie darniny publiczne pnzynimsły 
w slTiCzniu 896,758.522’31 mp., w lutym 
1.395,Ó79.575'47 mp., w m arcu l.S9S,G52.275'o8 
mp.

* EKSPORT NAFTY DO TRUŚ WCHOD- 
NICH. Z brt pokskich prodjuktów nafto w\v|eh po­
siada w samych P ru w -h  Wschodnich tj. na 
iwowincjl znaiczne widoki, będzie jednak moż­
liwym na większą skalę tylko wóaarzais, gdy 
tow ar polski on, i nie kośzlhtfwno pośredni itwto 
obcyoh f>a7.eiUsiębirostw importowych i jeżcB 
do-Lawcy Polacy potrafią wywiązać się pru-n- 
kliiiainie z zawartych umów Przez K rólew ce 
m cńnaly  także wysyłać polskie predukty  na 
ftowe na Lityi^ę kow ieńską i dla państw bałty ­
ckich. Poważno cnaincue mogliby znaleźć pol­
scy im porterzy naftow ’ w  konsulacie w K ró­
lewcu, którem u dbbrze są znane WiMU>nki niiej- 
scowego targu naiftotwietgo.

W i a d o m e ś c f  g i e ł d o w e .
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Po kilkudniowej prze­

rwie wczoraj oubylo się zebranie na giełdzie Lrakow 
skiej. Tenedeneja panowała niejednolita.

W stosunku ao bsiiaii’?h notowań giełdowych Że­
gluga Polska podniosła się o 25 pi nkiów, T. P. G. o 
CCC punktów /n ii i? uległy 7'rzabii ia maszyny (—1501 

l^iersza górn. (—100), Polska Kafla (—lOćlj Krakus 
(—50), Cinielów (-490). Obroty słabe.

Akcjami bank. i papierami lokaeyjn. nie obracano 
Waluty w stosunku do Oscatni?j ceduły oficjalnej.

ujmy t-flOO) Marki ni?Ł 4-2, korony czeskie +1*5. 
Kr.ri av austr. bez zmiany.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

z dnia 26 lipca 1921 r.
ofiar. iąd.

Polski bank przemysło pry I—IV en 500.— 5*0.—
Transakcje 5?ń » 

Tank Ełip t̂eezny 675’— 725'-
Bank MakpoisL, 635‘— 67'S—

Transakcje 65u.— 
Polek e Tow. handlowe 1000.- U00.-

Tran&aicje 1015- 1066 
llHandl. Spółka akc. „lmpex“ ’ 4ró.— 45C —

Tranzakcjc 440.— 
Polski Glob. 1100 — 1J00‘—

Żegluga Pelska 500.— 600,—
Transakcje 550- 575 

Zicleniewek* 86o0.— 9000.—
Traroakcje 86UI.— 

Wars?. Ska akc. Bud. Par. I-Il em 1350,— 1450.—
Trai „akcjo 137? '‘450

• > emiesz* ł ab ryki maszyn roln 6200’— 6400'—
rTrzel !nia“ fabr. masz narz. roi. ł-IV 2909.— 3100.—

Traji-akcje 3(M3.— 
Zakłady arnunlc. „Pocisk11 1C00.— 1200.—

T ' j łakome II00
»Górka* fabrąka rementu 79001— 82001—
»Autem otor* 'zbrcka samochcdów '̂ OO1— PSOO1— 
Gal. akc. zakł. górn. Siersza 6200.— 6400.—

Transakcje 6300.— 
„Tcpege" Tow. dla pra.eds. górnicz rch 80(0 — 8400.—

Transakcje 6300.— 
Polska Nafta 1500.— 2100.—

TransaJ-cjp °025.— 
Eliktrown.a w Sierszy 1900.— 2100.—

Tran akcje 2075.— 
„Gikok11 T. A .380. -  a90A _
„Pezet1* Powszechne zakłady budowl. 95C— 1000 —

1 ranzakc-je 975.— 
J'abr. przetworów tłuszcz, w Trzebini 2200.— 8100

eifcfc&A WIEDEŃSKA z 36 biz • -eota m&pyM
.12, austr. renta keron. 112 rerta lipcowa 114, węg 
rir.ta korcu. Sf<4, l&..y tur?ckie 4510, Pdorytbty kodo 
pc.łaan. 36)0, Augljbjuk 1S90, Eankvorcin* 12C3, Bo 
di ikmdit -670, Austr. zae<l. kred. 1680, Hang depozyt 
880. l.acnderbank 2635, Merkury 1015, Unionbazik UD 
Bai.k obrut. TiiS, Żieuoster.ska. 4690, Kolej półna-ai 
42-40C uwct Czernicwce 4759, Koleje ausur. 5b8u, ku 
lej połudn 2720, Alpitiv 7940 Berg und buetten 12150 
Krupp 2048, Hu», Jik.i 5230, Pragskie Tow. urzem 
żel. 1.3&05, Fin,a 5-,50, Sk,xla 5195, Zieleniewski S50 
Apoiio 8600, Finto .My) Galie. KarprtY 10v00, Ga­
lii ja 40500, Schodnca £941*0, Sierszsi_ 3195.

Kursa dewiz: Amsterdam 20675, Zagrzeb5°4, PeL 
g?r,J 2138, Berlin 1211. Brukseli 70-42.59. Bu i-pess 
2r3.50. Bukareszt 1147, Kopenhaga 14175, Londyn 
63C5, M rui ryt 12169, M ?dj d.ui 4ul5, N /y jotj. 94 Q 

-ryż “230, Praga ia96, Zofia 757.50, Sziokaoln 
10220, Warszaw l ro.50- -48.5 ), Zuryeh i5612.5C, Do­
lary ( U  iclgijsłda 7010, bułgarskie 780, marka nie- 
mie ki* i20S. augieUkb 33-10, fraaciskie 72u0. holen 
derskie 29600, włoskie 39G5, jugosh wiańskie tysiąca 
ki ricstcmDkwrne 51.18, r.orwtskic 11775, p ńskie 
42 5i>—44.5( lenumJiie 1210, szwedzkie 12070 zwaj- 
ean kie 15573, ciuskie 1206, węgierskie nowa emisj 
261 X.

GIEŁDA BłRLIńSKA z 27 b. m.: Amsterdam
2-137.53, Ai t T>ia 589.49 Chrystjor.ja »00K93 Ko­
penhaga 1(83.89, S-Lokhoim 1583..40, HUsingforf 
121.45. Wiochy 340.65, Londyn 2 7 0 . 9 5 ,  Ncnr» Jork 
i3.29/4, Paryż 604.35, Sawajc irja 1235.70, 'liśzpama 
905, stemplowane węg. 19.23, Praga 99.95, Budapc-^t 
22.37.

GIEŁDA ZURYCHSKA z 26 hm.. Końcove korsa 
diviz: Berlin 7.75, Hol muja 49tU», N rwy Jork £10 
1. udyn 21 80, Pary 47.05. Medjolan 26.40, Brukie''’ 
45 PO, Kopenhag™ 92A0, SztekLolm 125, r hryslian;a 
78 50, Madryt 77.90 Buenos Ayes 772.50, Praga 7 78 
lucapesz 6714, Zagrzeb 3.50, Batijeszt 8, Waiwza 
wa 0.31, Wiedeń 0.70, austr. stea.pi. 0.79.

GIEŁDA P/MYSMA z 26 bm 4% renta francujta 
X»,79. 4'6 noyi ska fiauc. z r, 1917 66.09. 3% pety i i a  
fiar.c. 82.7u, Ł % zj\uln. tureckie 31.90, Banqu“» de 
lis 12c3, Credit Lyornais lJSfj, Kann1 su taki 5509, Na

a Lak,, 2480, Liaonsow 430, CaJcew 244, Le Naphte 
322, Tuła 180, Kio Tinto 1390, Le Beerte 500, Gcld- 
Tields 41, Tanganica 58.75. Randmine 103, Lombagdy 
72.

GIBLDA AMSTFRY AMSKA z 26 bm.: fanuyń 11.48 
Hnlin n.09. l aryi 24.80, Szwaj-carja 52.50, WOedei 
0.36, Kepwńh.aga 4875. Szlokho^i 95.60, Chrystpmja 
42.60, 'Jowy Jork 321.50, Brukaela 24J10- liadiy' 
40&0, Włochy 13.X.

GIEŁDA LONDYŃSKA z 2b lipiA: AY,% at.giel- 
skie Konsole -48 75, 5% argent. z lSsfi roku Sa, 
4% bi iizylęskic % 1889 roku 46. japłóakie 64, 5 % 
meksykańskie puiyczk. złoU i  1893 roku 59 50, 
Procentowe portugalskie 26, bY, rosyjskie z 1906 
reku 11, 4>ś°6 rosyjskie z 1909 roku 8.50, Balti­
more and Ohio 54, C-iBiad.i Po-ńfie 156. Erie-NaHo- 
nal Raalvay od Mekeic-P >n.sy]wonią 49. Deut&om 
Pacific, 108, Unioiipacific 167.50, U S Slral (Jorp 
101, Rio Tinto 30. De Beers i0  75, Go?dfields 7/9. 
Randimne 25 ‘26. "*■

R i z k ł a d  j a z d y  K e ie !  f a i t z s y c l !
z Krakowa do Lwowa, Lublina, N. Sąc*a, Zako­

panego, Wielłczld, K ow nyrwm Ł
Nr l o g .  014 po?p. do Lwowa;
Nr 603 o g. U29 posp. do K i/nicy i Z«gón«
Kr 6103 o g. 5‘40 (.osp do Zakrpanego i Babki:
Nr 721 o g. 7 05 -sob, do Lublina pizei Rozwadów

i Rzfsr^w*;
Nr 221 o g. V50 oso' . Jo Be ani;
ir  1411 o g. 8‘I  osob.-do Wiehczki;

Nr 409 o g. F20 posp. do T wowa;
Nr 21 o g. 10T0 osab. do Lwowa;
Nr 6H o g. 11*60 osob. do Krynicy prŁ.-: Tinurw,,

Stanisław iwa prtca Stroi*: 
Sar bar i Stryj;

Nr 1213 o g, 1S‘25 osob. do Zakopanego i N. Sącza
prze. Skawin u 

Nr 1413 o g. 14103 i sob. do Wieliczki ii Oświęcimia
przez Skawinę;

Nr 6218 o g. 14‘2'J osob. aó Kocmyrzowa;
Nr 225 o g. 14  ’i5 o»oŁ. oo Tamowa;
Nr 723 o g. j»'50 «sob. do f.ublirn prie i Rozwadów; 
Nr 223 o g. 19*35 isob. do Tamowa;

 UiVV_  Nr 23 o g. 19̂ 53 osot, do Lwewa;
TTanaakeje 3T6o!— I ,v' r łU ń  o g. 20 25 osob. do Wicherki;

„Krakus11 Zjodn. fabr. prz. ?vyskok. 3500.— 3450— lSr 0 S - ' 3 5  osob da N. Sącza^ przez lamów.
Transakcje 3350 -3375 - 3am-  1 StI7 t;

Fabi-yka porcelany w ĆDiielowie 22*10 osob. do Zakopanego i N. Sącza

Waluty. I tfewlzy:

przei Skawinę;
  25 o g. 28*10 osob. do Lwowa.

Transakcje 2350—28UJ p 0 ^  ars za1 y, Poznania, Piotroz.Ic (W'i*dnia, Pa
F ?p. sPr» erek' ryia), Cieszyna.

Dolary £t. Zjodn. 1900.— 2000.— 1900.— 3000.—-1 Nr 4 o g, 0‘Só p-«p. do W ar law y,
Murki nierieckn 2 \ -  27.— 25.30 27.50 Nr 16 o g. 0‘50 oefo. cio Wam„wy;
Koronę ausw. 2.10 2.30 z.20 P.40 Nr 24 o g. o OO os ^ .  do Ptotroi .c:
Koronv czeskie 25.— 27.— 25 51) 27.50 bT 205 o g. 6 Oo posp. do i >gowic (Fragi, Wiednia,

GIEŁDA WARSZAWSKA z 26 lipca: Papiery
wartościom e. OWg. m. W * * aw y  t%  z lfH f.JJ $  ® t  1‘M ^ b .  o 2 5 praez Dziedzice;
trjcns. 252, 6% i. 1917 tr ita . 114, 25-114.50, Li­
sty zastawne 4 '4 %, ziemskie z a 100 rubli żą lano 
275, poszuk. 265, 4K T m. Warszawy trans. 410—

Nr 12 o t .  l^ao os*b. ao Warstawy;
Jfr 26 e g l 1’40 jaab, do Piotrowic;
Nr 1 2A o g. 13*35 osab. do Trzebtri; 
Nr l l f  o g. i4‘45 osab. do Fiołro *k;432.50, żądań- 438, poszuk. 440, 5 <S m. W arszawy; A r 9t2 0 % j : Io Warszawy prze:-. Pębra;
Nr

Nr
Nr
Nr

tTjne. 430, 4ó5, żądane 460, pcs/ult. 450.
W aluty: Dolary Stanów Zjadn (gotówka) -pr/e- 

daż 2040, kupno 1975, Franki fn.nc. (czeki) trans. | ^  
160—162—161.75, Balgja 154, 155. Funty  sz-torl. 
7490—7450, m arki niemieckie (gotówka) trans 
2630, /czeku trans. 20.35, 26.45, korony auttrjac- 
kie /czeki) trans. 228^29, 228. Ruble carskie 50- ukf 
trans'. 168 i 163.

Akcje* Bank dyskont rwy w Warszawie 1 —6 
m is ja  2375—2400, Bank hau 11?wy 1—8 emi>ja 
2000, 2075, 9 ernśeja 1960, 1975. Kredytowy War- 
siaw ik i 1—5 em. 2800 —29<W Warazawskie Tow. 
kopalń (węgl. i zakł. hutn. 16100, 16250. Lilpjp- 
1’au-LoewcasteiH t —2 em isji 3550, 3675, 3600, 
Starachowice 1—2 emisja 7125, 7225, Tow- zakł. 
żyrardowskich 45000. 45750, Handel i Żegluga 
1—4 emisja 2200 — 2100, B irkow rki 1—6 emisja 
U 25, 1475, 15ÓJ, BraKa Jablkowscy 1—5 em isji 
1300, 1275, W arszawska fabryka cukru 13125 
13390. Ostrowieckie Zakłady 8200. 8275, 8250, 
Pol-skia Nafto 1—3 emisja 2350, 2425, 24)0, Prze- 
niysł drzoiyny i handel 1, 2, 3 emisja 1540, 1350, 
Elektrownia okręgowa w Prusskrw ie 750, 730,
765, Tombcrków 5750, 0000.

GJELDA LWOWSKA z 26 lipca: Ruble earakie 
480—530, 500-tkf 16*1—330, drobne 180—2.‘W, 
dumskie 1000-tki 53 —75, 250 thi 35—55, dum Od r 
l ierenki 20—25, karbowańce 1000 tka 3—5, grzy- 
-ny  po 500 i wyżej fl—10, 100 franków francu­

skich 140—160, 100 franków szw tj carskich 2% —
.310, funty szterlingi 6T>#0—’7100. dolary kanadyj­
ski' 1908—206(1. trasrukacje 1900, dolary' amory- 
kańrkie 1600—1700, marki niemieckie 10'Xi-tki 
250t -  2700 190-tki 2400—2.“00 drobne 2300—
2300, lei rumuńskie 500-lkI 2650—2750, dr ibnc 
2550—2650, liry włosk’ ? 7 0 —JO, ker ca y czeskie 
2550—2700, korony <:z?okie drobne 2150—2600, 
koronv au&trjackie stsmpł. 200— 236

tłewizy: Londyn bo®0 — 7200, Paryż 145—165. 
Zurych 280—31.0, P'-a.ga 2550—2750, W ied-ń 
228—240, P.erlia 2550—2 <50, Nowy Jo rk  1850,
1 c>ó0, Bukareszt 260C— 380'J.

122 < g. 17*40 osob, Io Ciewwra 1 żywca prze* 
Dziadzie;

22 w g. 19*09 osob do żywca prrei Diiedi'«i;
14 ) g. W »  osob. do \Var -iw y , f

41J i g 21*45 posp. do PeinanL;
6 o g. 23*0e posj. do Ww*ŁJwy.

iYlOdpowiedział"? redaktot:
M I C H A Ł  K O N Q F I ! 9S K L  

N A K Ł A C E Si 
W Y D A W N IC T W A  .J łO W F J  R E F O R M Y -  

Spółki x ogr odp

^ a i S e s l a u e .
(Artjknly w tym dziale ale petiolIzą eó EeArkcJO,

B ro rJ iłs tt i& is  L l ^ ł i S
dzięku ją  uprzejm ie za  żyezonin, nr^M tane trat 

z okazji zaślubia. 4( *

Z a w la ^ o ?  i i ?  n i© .
Z powożlu uii<^r»owania, zamcicjrej częś A per- 

soiiulu, ;e?tesmy z łiu s łio j  cz-a od. 1 srasn*- 
nia do 20 sierpnia sklep n as i zaniknął 

4060 F .L O R D .

L  E  Gr E l  Sm  . u " 1 an B i t r . ^ w e i

PRYWATNA SZKOŁA PRAWf
KRAKÓW, ULICA GADBZKA L. 32, II. PIĘTRO 

G »da» a-aęówwi ed l l —1.
NOWE KURSA de w ezjsłkict <-tamia-r I rygo­
r ó w  aee tiaą  w e*jW?iazych
duiaca WYKŁADY ZBIOROWE p&d kierunkiem 
wybitnych fachowców. Pmlręczruld i skrjpta do 
dyspozycji. DLA ZAMIEJSCP11 CH \ \  9 KŁA.DY 
Pt9iEMŃTE. — Infcrmecje i proepekta bezpłamie.

>J (Ef-orfy, dnia  27  d a  u le c * } le l i  d » l«  31 lip * . 1^ 3 j r -

„ I T R C ł L 1 —  F R O U “
dramat aalcnawy wtabki, w 6-ciu alitach.

—  W głównej roli atewównana artystka Franciszka bertirii. —• 
WSrkA !IALA WYSTAftA



Nr 171 « * * * &  S 8 F 0 B M A J jsw m e fc  2 8  L ipca 1 9 2 1

B  _ i ( ł  Y artę  odro izeh ta  u?,
*“ azwioko W incen ty  Szczypczyk, 

Kostrze, DębióW . K artę  tę  u n ie ­
w ażnia się *0 6

'k r a d z i o n o  mi książkę wojskową. 
_J T raci o n i  sw ą ważność. D r S ta ­
n isław  M andelbaum , Kraków, nUca 
J a s c a  3. 4059

Przystąpię
jako  spólnik z k an ita tem  800.000 Mk 
(sw ent. i większym), do ^ k o g o k o l­
w iek bądź reatow nogo in te resu , lab  
do przedsiębiorstw a. Je stem  kaw ale­
rem  (izr.). Zgłoszenia pisem ne przyj 
m oje  Adm „Nowej Reform ?“ 
pod „ R e n to w n y  i n t e r e s  1 9 2 : “ .

4058

Z  u i ^ y i i a
w łaścicielem  zaw iąże spółkę chrze­
ścijan in , pos:adający  sk ład  w W a r­
szaw ie i k a p ita ł 5,000.000 Ma p. 
Zgłoszeni a : Biuro ogłoszeń Teofil Pi e- 
tia szek , W arszaw a, nl. M arszałkow­
ska 115, pod „ P r z e d s i ę b io r c z y " .  

4057 1 2

Lo k a l  o ta z e n y  w śródm ieściu 
oduam  poważnej firm ie handlo­

wej. Zgłoszenia ,iod „ e h u o  z  t e ­
l e f o n e m "  przy jm uje  S ta tte r, m ica 
G rodzka 13. 4u47 1 3

ru icE R  i nowc 
IKŜ MCS KUkE 

..W ł-ą C -R S ^ tC O  1 ;%cr.r -«azehzig.*taMJ ■ i
1059 1 50

C h em ik
z p -a k ty k la b o ra to ry jn ą ,  poszukuje 
posady. P i ;emne zgłoszenia p rzy j­
m uje  A dm inistracja  „N. Reform y" 

pod „ C h e u t ib  1 5 “ . 4064

d z ie l a n i  po dum ich lekeyj ję- 
__ zyka francuskiego, chętn i i za 

obiad. Zgłoszenia p rzyjm uje Adm, 
„Nowoj Reform y" d la  „ N a u e iy  
CI E lk i1'.  3430

!a « n  obszerny, frontowy lokal 
sklepowy, w dzielnicy VII 

i  p rty jiu ę  s ió ln ik a  z w iększym  k a­
p ita łem . Zgłoszenia w Biurze ogło­
szeń F ili k ła  S U t ie n ,  nl. G rodzka 
13, pod „H ap ie“ .  3970 £ 5

A p t e k  a  w Brzeszczach posznkuje 
P t  wy sten  ta  (ki) i  p rak ty k an ta  
e i  15 sierpnia. 3975 4 4

i i  nu  p u m ?
m ęską i dam ską, bieliznę, obuwie. 
Zaw iadcLiienie pisem ne lun nstne. 
ju to rcs  chrześcijański. l - re n e r  a, 
uL Szczepańska 5, J p„  w  c n t y n l  3.

3987 2 10

Poszukuje s’*e
w ęk szeg o  pom ieszkania, sk ład a ją ­
cego s:ę z 0-c:u, 4-ch lub  ew en­
tu a ln ie  3-ch w iększych pokoi z kuch­
nią. Czynsz i w araukl w edłag  
umowy. Zgłoszenie z grzeczności 
o J 3 — 3 w firmie W łodzm ierz  Car, 
nL Sławkowska 8. 40 i6  3 6

M ieszkan ia
1 8 lub 4 pokoi z kom 'ortem , w o- 
io lić r  ul. W olskiej, na  nowoczesnych 
w a rm k ac h  io w ynajęcia. Zgłoszenia 
p o d „ I ^ l a s s b a s i e 1 przyjm uje Adm. 
„Nowej R eform y" do d n ia  31 lipca 
w łącznie. 4024 3 3

Pr a s ę  do wyrobu dachów ek ce 
m ou,ow ych, najnow s ego mo 

delu, w dobrym etanie, okazyjnie 
odstąpi zaraz „B eton larn ia", W ado 
wice. 4027 2 3

Rk a d e m l k  żyd. obejm ie lekcje 
i k oropetycje. Zgłoszenia przyj- 

-nnjo A dm iniotracja „Nowej Rc 
form y" pod A k a d e m i k  T .« .

4U32 2 2

HaiwiiKszy wyUór w
Eleganckie, trwałe, szykuwne

b U t U i l  3748 3 3 
półbuciki, lak ie rk i, pantofelk i, mo- 
lie rk i: irchowe, chromowe, gemr.owe 
w  kolorze czarnym , białym , bron­
iow ym , wiśniowym, popie!atvm , g o ­
łąbkow ym , cielistym , czerwonym, 
drapowym, seledynow ym  i t  d.

M a  Brand
K r a k ó w ,  u l .  S is r o w iś Ł n n  5 .

TELEFON 2<8.
ZAKLAT PGG32EB0WY 

FRANCISZKA NOWIŃSKIEGO 
SPADK OBIERCY 

KRAKÓW, UL. MIKOŁAJSKA L. 12; 
FILM: GSZEGOnZkl ((MPRiECIW COLL. MEff, 

3961 7 7

Księgarnia kałalicts
FrsJió w, ul. Fiorfauska 1
otrzymała na skład kilkanaście 
o s .a in ic d  ??y
dzieł:

H. Bartoszewicz. Księga 
p a m ią tk o w a  K ondytucj i 3 m a­
ja .  L e n a  2 tom ów  60 ilk

IŁ M artsezem cz. Anty- 
sen ityzTj w Polsce do końca 
XVII wieku. Cena 120 Mk.

(Oba te dzieł i oddawna są 
wyczerpane w handlu księ­
garskim). .2jG0

N a p r a w i a  d z w c a k ł ,  t e -  
e l e k t r y k i )

rutynow any elek tryk .

T .  A R M A T Y S
Kr?kiw, ul. ZybPkiewicza 15, II p., ofic.

10J14 6 d

' r a ^  j w a J a  
obiorów wojskowych i cywilnych

Wincentego Zmudy
byłego legionisty

w M m . ol, iw. Imm l. 21,
wykonu, e d la wojska polskiego 
m undury, ściśle w edług przepisu 

45 8 8

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ
,jc ^

SPÓŁKA AKCYJNA — D A W M E J

podaje do wiadomości, iż na mocy uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcjonarjuizów Spółki z dnia 10 lutego 1921 r. i postanowienia pp ministrów 
przemysłu i handlu oraz skarbu z dnia 6 czerwca 1921 r., ogłoszonego w Krze 157 „Monitora Polskiego“ z dn a 14 lipca 1921 r. pod poz. 364

powiększa się kapitał, zakładowy Spółki o 8 0 ,0 0 0 .0 0 0  marek polskich

g s o s z a l n f * !  s H  m aszyny do wy- 
S r  szyw ania d ria ro k  do b ielizny ; 
rC snocześnie poszukuje się k ilk u  
dobrych b ieliżn iarek . Zgłoszenia 
pod „ B a r d z o  p itn e * ’ do B iura 
■ e lik sa  S ta tte ra , Kraków, u n ca  
Grodzka J3 . 4031 2 2

n a p r a w y
okularów i cwikierów, w staw ian ie  
s ik ie ł i Ł p . w ykonuje i&jstar m n :ej 
tan io  i szybko S  N I / ^ K T Z ,  
o p t y k i  m n c l ia u ż k  /  k a * « w , 
u l  E s r m e ł i c k a  15 . 10 >8 13 13

marek polskicht. j* do sumy ^
przez wypuszczone 160.000 sztnk pełnowpłaconych akcyj III-ej emisji wartości nominalnej po 500 marek każda, na wskazanych poniżej w arnnkarh:

rozebranych przez dotychczasow ych akcjonarjuszów  we w okazsnych powyżej (p u n k t I) te r­
m inach , n a  zaDadi.ie zastrzeżonego dh  n ich  p raw a p ie n -s ie ń s tw a  — dokona Z arząd Spółki.

4) Cena em isy jna nowych akcyj w ynosi: za -k e je , nabyw ana przez do tychczaso­
wych ahcjonarjnszów  na z a sa d z ę  ze strzeżonego d la  nich  praw a poboru po 600 m arek, n a  
pozostałe zaś po 800 m arek za akcję.

5) O siągn iętą  przy em isji nadw yżkę ponad w artość nom inalną  akcyj po pokrycia 
a n ie j opłat stom piow ych, ped a tk u  giełdow ego i wogóle kosztów em isji, przeznacza się  na  
k a p ita ł zapas wy Spółki.

■31 A kcje lU -e j em isji zrów nane będą w praw ach (w szczególności w praw ie do 
dyw idendy) z akcjam i I i-e j em isji.

Ze w -g ięd u  n a  całkow ite pokrycie subskrypcji, zapisów  publicznyoh n a  ale ,e  
n ie  ogłasza się.

W pła ty  od dotychczasow ych akcjonarjuszów  n a  nowe akcje p rzy jm u ją :

Z a r z ą d  S p ó ł k i  „ P O L S K I  L L O Y D “  S p ó ł k a  a k c y j n a  
W a r n z a t ł a ,  l A l e j  s  J  e r o z o l i m  s k i e  841.

B a n k  M a ł o p o l s k i  w  K p & k o  w i o  B a n k  H a n d l o w y  w  W a r s z a w !  a
Rynek główny 25 CENTRALA

W a r s z u w s k i  O d d z i a ł  B a n k a  M a ł o p o l s k i a g a  ulica 1 raugutta I. 5
w Warszawie, ul. Marszałkowska 154 oraz wszystkie Oddziały Banku Handlowego.

4^30

1) Z ogólne' liczby 160.000 rz tu k  akcyj nowsj em isji dotychczasow ym  akcjonar- 
jnszom  służy prawo p ierw szeństw a nabycia  100.600 s tu k  akoyj w stosunku  do liczby posia­
danych akcyj I-ej lub II ej em isji w snos b następ u jący :

W term in .e  od d „ ia  2u lipca da d m a  20 sie rp n ia  1921 r. dotychczasow i akcjobar-
jnsze  m ngą nabyć na  każde posiadane dwie akcje  daw niejsze (I-ej lub ll-e j em isji) trzy
nowe akuje (III-ej em isji) w czasie od Jń  a £0  lipca do d n ia  20 w rześnia 1921 r. m ogą
nabyć nad to  n a  każdą akcję  d aw niejszą  (I ej lub  Ii-ej em isji) jaszcze jed n e  akcję  nową
(III-ej cm eji).

2) A kcjonariusze, chcący skorzystać z powyższego p iaw a, pod grozą jego u tra ty , 
w inni we w sk azarch  powyżej term inach  w pt.cić całkow icie gotów ką przypadające  za nowe 
akcje  sum y oraz przedłożyć pos:adane  akcje daw niejsze  (lab  św iadectw a tymozasow e, o ile 
akcje  n ie były jaszcze wydane) d la  zaznaczenia  na  nich, iż prawo poboru zostało wyleonane.

v .  3) R ozdziału pozostałych  60.900 sz tuk  akcyj, ja k  rów nież rozdziału akeyj nie-

Kupuje wyczsszk:
i  obcięte w łosy, oraz poleca w ielk i 
wybór a rtystycznych  fryzur, w ar­
koczy i  najm oduiejszyoh loków, 
p rzy jm uje  wyczeszki do w yrobienia 

i t. d.
Zakład kosmetyczny

Franciszki undziaszek
ul. Giodzka I. 3. 1468

j r a c i l i u  iznka m iejsca do po- 
mai h. Zgłoszenia p rzy jm uje  

A d m in istrac ja  „Nowej Reform y*, 
pod ^ P r a r z k a * . ',  s i t a

W atę Brunsa biali 
G azę odiluszczouą 
A r t y z n l ;  gemowa

m e a t l r .  z  w a ty
W ysyłk i na  prow incję odw rotnie.

J .  W i lk o s z ,  d r o g e r j a
Eraków, ul. Karmelicka J. 14.

3194 6 5

A b s o l w e n t k a  4-letn iej A kaaem ji 
'4  handlow ej — p o ssu .u '6  od 

powiedniej posaay n a  pół dnia. — 
łosz n ia  po „ C e lu ią c a * 1 przyj- 

m ujo A lm . „Nowej R eform y".
4038

Podpisany Komitet założycieli zawiązać 
się mającej Spółki akcyjnej pod firmą

zatwierdzonej rozporządzeniem ministerstw: przemysłu
i handlu oraz skarbu z dnia 4-go lipca 1921 r., o kapitało 
zakładowym Mkp. 30,000.000'—, rozłożonym na 30.000 sztuk 
akcyj a Mkp. 1.000—,, opiewających na okaziciela, zaprasza

do

Z powodu likwidacji składu m aszyn rol­
niczych iirm y 4062

i l i i i - t l a j
W ńo ^rzeUunia niiocornie

17 T. D. D., 27 T. S. P., 23 T. S. P. z motorami 
benzynowemi od 4 do 5 koni, żniwiarki, ko­
siarki, młynki, części składowe i t. d.

Bliższe wiadomości na składzie, ul. Zbo­
żowa, obok Syndykatu Rolniczego w Krakowie.

na następujących warunkach:

1) Cena 1 akcji Mkp. 1.000;—, oraz tytułem kosztów kon­
fekcji Mkp. 50’— za sztukę.

2) Cena wpłaconą być musi przy zgłoszeniu subskrypcji.
3) Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 21 sierpniu 1921 r., 

rep aracja  zaś nastąpi do dnia 31-go sierpnia 1921 r„ 
a zwrot gotówki za nieprzydzielone akcje najdalej do 
dnia 15 września 1921 r. z 30/0 odsetek.

4) Komitet założycie1! zastrzega sobie prawo dowolnego 
przydziału akcyj.

5) Zgłoszenia przyimuią: Polski Bank Krajowy, Filja w Kra­
kowie, plac Szczepański; Spółka Fakturowa w Krakowie, 
ul. Podwale 7 i Spółka rolniczo-przemysłowa w Krakowie, 
u l Poselska 20 4006 1 2

KOMITET ZAŁOŻYCIELI:
Polski Bank K rajowy Filja w Krakowie.
Spółka Fakturowa w Krakowie.
Spółka rolniczo-pizemysłowa w Krakowie.
Stanisław Burzyński, przemysłowiec w Krakowie.

P A S Y  G R IPO JLLY
SIERŚCI WIEŁBLADZIeJ U?E 
KICH W Y M I A R M r f  II KAŻ&SŚ

U

U.

3 "92 3 3

l i i

PR A C O W N IA  PO W ZiO ŹN ICZA

S T A N I S Ł A W A  f i O & m O S T l C Z A
w  B o c h u l  — p l a c  s ł o m i a n y

w ykonuje liny wf-zelkiego rodzajn i o każdej grubości, Buy terow ane 
i nioterow ane, do uszozelnionia ru r, in s la la ty j wodociągów i  gaza.

L iny  tran sm .sy jn o  zak .ada  i sk raca  n a  m iejscu. 4007

CENY EONEKIRENC 'J tfF .i CENY E O N E JB E N C Y JN E .

posznkcjegUT,Jt1O(0A.1Elii9 RONCyPIENTA
pierwszorzędnej siły. W arunki nader korzystne. Posada de 
objęcia zaraz. Zgłoszenia puste restante Wiśnicz za oka/.anieni 

5 markówki Nr 342.837. 4019 3 3

K A U R Y C Y  K R E I S L E R
Kraków, ul. Groazka 46, wejście ul. Senacka 13, Tel. 3447.
poleca częściowo i h urtow nie: farby, pokosty, lak iery  powozowe, em al- 
jowe, podłogowe i inne, m is tio n  zaponlack, wosk, terpen tynę, te n o ru ; ,  
» óra stalow e, klej, padzie, olej m aszynowy, podłogowy, ln iany i n e p a -  

Kowy, szczotki, zł o to m alarsk ie , kredę, gips, cem ent, m ylło , srr.ary, so ió  
k ry s ia  iczuą i am oniakalną, krochm al, boraks, n a fta lin ę , ałun, m inię, 
kalafon ję , g lejtę, kwhny: solny, siarczany, praw dziw y Balm iak c _ 

dzwonków i inne  w zaa res ton wchodząca a rty k u ły .
3550 2  2

s z a ^ y  m m
EiSZES&A i

'  ma na składzie po przystępnych cenach

■ Kmieciała «  St Książkiewioza
iCrakdw, ul. rż? <ra 44.

Pozw alam y sobie niniejs**m  podać do powszechnej w .cdom ości. 
żeśmy urządzili T ia  i ‘o lsk i f i l j» ln < ą  f a b r j f U ę  swej zu -n e j jako 
najlepszej p r a w d z i w e j  w o d y  h o l a ń s k f c j .

K rer.w nictw o jak o trż  w yłączną g łów ną sprsodaż n a  oałą  Polskę 
pow ierzyliśm y:

M  ,IHU" b U ttp RWO, pidt łeifrałajf 1. 15.
Rszpuszczone przez ko n k a .en o je  pogłoski, k tó re  prawdziwość n a ­

szej wody kolońskiej podają w w ątuTw ość, śc gam y sądownie.

p o t l  m i a s t e m  R z y m e m  
K © J e s i m  u . "  i'?.

St
4040

prasowany, maszynowy, nadający się wyśmienicie do opału 
pokojowego i do przemysłu, siła kaloryczna do 3.800, po­
piołu 9o/,, na sprzedaż wagonami po Mkp 42 0 0 0 — ta  

10.000 kg loco wagon Poznań.
Binro zamówienia: Kraków, Hotel Krakowski, drzwi 

Nr 25. S. ELLENBERG, hurtowua sprzedaż węgla. *054

a u ?

W (.•OtłljWKfltL

W alnego z iro m ad zan ia  członKów T o w in y s tw a  w zajem nego K re d y t!  
w Ja s ia r ic y  k. Brzozowa, Kićre odbędzie się  w lokalu  S tow arzyszen ia, 

d n ia  4 sierpn ia  1921 r. o godz. 10 przed poi., s  n a s tę p a ją c y n
porządkiem  dziennym :

1) Przedłożenie zam knięcia rachunków  l  b ilans za  rok 1014/1920, e raą  
udzielenie D yrekcji abso lu torjam  < c tyuaośo i i rachunków .

2) R o zd iia ł zyska.
3) W y ló r 2-ch członków D yrekcji n a  la t  6. Ś05B
4) W rb ó r 4-ech członków R ,dy nadzorczej n i  l a t  3 .
5) W niuski członków.

W  raz.e  braku  przepisanego kom pietu  po m yśli § 27 s ta tu tu  od­
będzie sie ponowuo W alne  zgrom adzenie członków tego am egs dnia 
u godzinie 11-ej przed poładn. >m z tym  sam ym  porządkiem  di rnnym , 
bez względu la ilość obecnych, które praw om ocnie uchw  ilać  będzie

Jasiem ea , d n ia  24 lip ca  1921 r.

D y r e k c j a .

biuro tecbniczno-instalacyjne i pracownia blacharska 
Kosydurskiego

Kraków, ulica sw. Jana L, 10, telefon 574
I  d z ia ł :  urządzenia i maferjały wodociągowe, gazowa 

centralne ogrzewania, piece i t. p.;
I I  d z ia ł:  w y n b y  blacharskie i matorjaly, wanry, 

nasiadówki, urządzenia kąpielowe i t. p.
(Posiada najlepsze referencje, jako długoletnia, solidna 

pierwszorzędna firma). 3590 4 4

ŚWIEŻO WYr‘\N Y
• K A T A L O G  K S I Ą Ż E K

Biblio»eki naukowej i lite rack ie j, J, Gumplowicz Kra „ w , WW. Swięt 
podajo w system atycznym  układzie spis dzieł, znajdujących się  w 
życzalni te jże  biblioteki. W ypożyczalnia posiada w szystk ie n 1

wydaw nicze. a

UOPRA
l O W A K A Y S T W O  k i l lD O W L A N B  I  H 4 N B L O W E

Spółka z ograniczoną cdp.iw iedzialnością

W W W Y H  S Ą C Z Ł J  ( I W J I Ł O F G L S K A I
L’L .  B 1 A T E .J Ś 5  IO  ‘ T E L L O M  N r  9 2

'm o że  dostarczyć natychm iast:
W iększej ilości cegieł maszynowych i ręcznych, z własnej 

cegielni w Nowym Sączu.
K ilku wagonów desek dębowych, bukowych, topolowych. 

Stolarskich. Klocy b a k iw v ih  (na żądanie m ogą być p rze ta rte  
we w łasnym  t» r ta k u  w Krynicy na  dowolno w ynrary ).

K ilku  wagonów w apna pa onego, trzc iny  sufitow ej, cegły 
szam otow ej, paoy izolacyjnej^

W yciąg  bud*u»l.:oy (paternosrsrj  o drewrnonycn s i r z y n  
leach, tokarnię żelazną s tary  model, na t i r y  elektryczne l l / a  
M. li. i 5 K. M. — W enty lato ry  do knżni i pompy.

K ase tk i drew niane, rzeźbione, la sk i i t, p. g a ’an te rjs  
■ drzew a, leżak i w łasnego wyrobu.

Posiada sta le  na sk ład zie:
D eski jo ’łowe, św ierkowe, sosnowe, olszowe, topolowei 

bukow e i dębowe oraz inne m ate rja ły  budow lane. jK
Ar. I A n ty  tockaiozne, sm ary, na izędz ia. 3348 3 9 S
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